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polską"klasą (obo"tnJczą' 
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Przemówienie Prezydenta RP BQlłlslawa Bieruta 
wygłoszone n:a Kongresie · Ziedn~~~.eni·a Ruchu 

Lud~wego w dniu 2': listopO:Ua:.rb.,· ' .,.' 

M!liopqve mtJsy chłopskie, wy
n~dzniale \ : 'rJółgIodne w Polsce ob~ 
szarniczo,k,a};litalis.tycznej, wydźwig
nęły: się ')U'z: d~iś na wyższy poziont 
walunków l ,,by~o,V-~Wia, i dzię~i ,p<?lity
'ce rządu ' ludowe;g,o m.e gron . lUZ ro
dżfn?!'i ' Chł0'P~lilm: .. ~lód na przed,nów-Ob!Watele!. Delegae,j Kongresu! I cyjną, a. tym samym wzmacnia swą 

BraCIa chłopI! siłę. Nie ulega również wątpliwości, 
Cala. Polska wita z ra.dością I . głę- źe _zjednoczenie ruchu ludowl'g() (e

bokim uznaniem zjcdnoc:u~ie, się piej i Skuteczniej wpływać hędzie 
stronnictw chłopskich. Po wil!lu la- na ogólny rozwój życia SPOifCZJlO-

- bch wewnętrmego rozbicia Zjedno- ' politycznego wsi polskiej. 
ezone Stronnictwo Ludowe staje !llę Wrogowie ludu pracującego, ob
wielką., zwartą i jednolitą ' chlop!'ką szarnicy, kapitaliści, ich agenci w 
Ol'gallizacją 'Polityczną. .Jesteśmy rodzaju mikołajczyków czy 1I:,).'b0!l
wszyscy przekonani, że ~ednoś.5 ru- skich u,siłowali zawsze l tlsiLtją 
~hu. ludowego będzie odtąd trwała wszędzie, gdzie mogą to czy:,uć, r')Z
·1 nle'lVZ1'USZona. szczepiać. dusić, podrywać, hamo-

Jest· to ważne i doniosłe nie tylko wać we ws.zelki sposób ruch ludov:y 
dla . mas Chłopskich, ale i dla całego i jego rózwój, W Polsce WY;l\valo
narodu, Sam faltt zjednoczenia stron nej, wolnej od wielkich obsurni
nictw ludowych wzm:renia podsta-wy kow [ wielkich kapitalistów, tUf,ha. 
pautyczne naszego Państwa Dl'rt'lo- czynić wszystko, eo tylko jesteśmy 
kra.cji Ludowej. Sojusz robotników. 
chłopów i inteligencji pracującej _ w stanie czynić, aby wzmacniać, raz 
funda.ment nasze.i władzy ludowp,j wijac i podnOSić na coraz ' ~:y?;szy 
~ zacieśnia SWl\ zwartość ()rganlza- poziom ruch ludowy. 

Lud pracujący - gospodarzem 
własnego kraju 

! Najwlęks1l:Yffi ł najwazrueJszym ko ślepcy f wrogGw!e ludu, wyzy-
2adaniem władzy ludowej w Polsce skiwacze l reakcjoniści nie chcą doj
jest to, aby wcią.gać do śwJadtlmego rzeć i :zrozumieć. 
życia społecznego i polityczneg/), do Czyt byłaby w stanie Polska po-

, na.jczynnłejszeg'o w nim udziału jak diwignf\ć się tak szybko z pot.wor
najszersze:, WieloI1)illono.we, ',mi\sy hl n~ch! ruin i miszeteń .. ~dyby nie 1-0 
du ·pra'cującego miast i ' wsi. 'Udz;ał wi~lkie }ł9I'1ls-mnie'.' IIpGł.e(lZne I .,uli
lltas pracujących w życiu $P.<)łecrno-, tyczne, Irdyby ,nie. olbrzymia, aktyw-

, politycinym naszego kraju. r .Ila tych DOŚĆ i entuzjazm mas pr:tcu.ją!'yclt. 
łllaS 'W działalności państwa, w jakle., wzbudzIła władza ludowa, ja
kształtó'\vaniu gospodarki i kultUl'y lde dała milionom ludzi pracy śWla 
narodu,. są dziś tysiąckrotnie większe dom ość objęeia władzy przez lud !ira 
l znaczniejsze niż w jakimkolwIek cujący? Czyi moglibyśmy wykonać 

. okresie histerii. na 2 miesiące 'przed termin~m tak 
Lud i>ra()ujący po raz pierwszy w powaźny i śmiały w swym . .t.aSięgll 

dzidach Polski; poczuł się twórcą i Trzyletni Plan Odbudowy, gdyby 
gospodarzem własnego l.ra,]u, jedy- nie było świadomej woli mas pra-
-nym I rzeczywistym sternildem je- cuj;'''ych, idyby nie zap~ł, aktyw-
go losów, 'wielkim ·budowniczym· je- , ..... , , 
go prź~szłoscł . .Test to fakt n,knacal- ' n6.'$ć l ofia~ość sllołeczna ludu pra
ny riiema.l f oozywi$ty, któreffo tyl'~ ' eującego miast i wsi';' " 

Do~;osłe wyniki wielkiej ' 'Refo'~my, Rolnej 
Tylko wsteeznicy, zaślepieńcy ';'1 

wrogoWie ludu nie mogą lub n~e . 
chcą dojrzeć i zrozumieć wielIdej. 
przełomowej, histo-1'ycznej i rtlwolu
cyjnej wymowy tych faktów. Plę'Ć 
lat temu, gdy rozpoczynała ' się w 
Polsce wielka Reforma RoI""" gci.y 
folwarlii . obszarnicze obejmow31i 
chloPi i robotnIcy rolni -- cala re
a.koja. roclzima. i obca. przepowiada-
ła Po.}sce głód t zgubę. St.ra.szo<~JO l1a
ród, ze możliwości produkcyjne 1'01-
ni~twa bez wielkiej wła~'1Gśd cbszar 
niczej katastrofalnie spadną. 

Ale I>kazało siQ, że mitno ol
brzymich spustoszeń. dokona'; 

J 
Jlych pnu okupanta w r()!n[c-
twie; ,w.artość produkcji J:olnej, 
rOŚlinnej i zwierz~ej, średnIO 
na jednego mieszkańca wyl10si 
obecnie et 12 proc. więc~j, nii 
przed wojną (oklaski), W dągu 
o!rl.atnicb 3"ch lat ogólna war
tość' prtKlukcji rolnej wzrosła o 
68 ,.\)1'00., przy ezym pr\){l~kcJ-\ 
rqŚIinna wzrOllła. o 62 rH·nc., s 
zwiel"%ęca o 81 proc. Nat()mia.,' 
przed wojną. w okresie gospo
darki obszarniczej. wartosć pro
dukcji rolnej wzrastała minima] 
nic~ 

Pozbycie się klasy wyzyskiwac~y 
podniosło zdolność wytwórczą rolnictwo 

,go' aU ' minio.nych 3 lat 'znacznie szybsze! ku, . Jak dawmeJ; . , 
·przeciętnego .tempa wzrostu w o· Jakiż obraz zniszczenia przedsta- , 

,.Iuesie JlfzędwQjenll.ego. dwudziestole- wiał" pięć" la t temu ' przemysł. Obszar-
. cia. TAKI JEST DRUZGOCĄCY DLA nicy, kapitaliści ,Li.ch agenci przepo- , 
GOSPODARKI OBSZARNICZO-KA- wiadali,' że , władza ludowa nie po- . 
PITALISTYCZNEJ ' WYNIK PORÓW~ trafi pokierować ' pi'odukcją wieikich 
NA!\'lA Z GOSPODARKA W WA- zakładów prżemysłcwych, że' bez ka- p d R P B 1 ł B- t 
RUNKACl-I WŁADZY LUDOWEj, Wpitalistów i bankierów, bez pożyczek l rezy ent Oiłes a w teru " 
WARUNKACH REALlZACJI PRO- zagranicznych i · be,z . opieki, m.ięrlzy- ".'''głosl-ł przemówienie powitaln'e na KongreSIe 
GRAMu sOJUszu ROBOTNICŻO- ' h l YY ~ 
C"IŁOPS,iCIEGO' • narodowyc .' truslow kaplta IstyCZ- Zy" Ddnoczenl·ow~m StronnI-I'tw ChłopskI· ~h 

• .. '(Dalszy dą~ ,na str. 2-ej) ~ ;y "' " ..... 

Arm'ia Iska iernie i czujnie strzeże 
pokojowej' pracy naszego ludu, jego praw i swobody 

Marszałka Polski Konstantego Rokossoruskiego 
Zjeduoczeniow)'m Stronnictw Chłopskich 

Przemówienie 
na Kongr,esie 

I W doniosłym fakcie 'Ljedno~?'enia 
ruchu IlIdowe,o widzimy d~lne 
wzmoonlenie ZW31·toścł pOlitycznej 
mas ludOWYCh pod sztandarem wol

, ności i ltostępu społecznego. :OkJas-
ki), ,,' . '" ' . 
Zwartość ta posiada ogromne zna

ezbie równieź d'la sprawy ' obrcn
ności kraju i jego bezpie-czellstwa.' 

Zje<lnoozenie ruchu ludowego w o
parciu o gra·nitową zasadę sojuszu 
robotnicz(}-chłopsłiiego ułatwi w11kę 
mas pracującycb porze-eiwko kap'itaJi 
stom i agenturom imperializmn o po 
kój i pos~c:p, o słoneczne jutro ludu 
pracująceg9, o ustrój pełnej sprawie 
dliwo~ci społecznej . .(Okla~ki), 

So.j~sz rObotniczo-:l(ldopski, stllno-
. :w\ąc niewz~szQl1ą'·. zas~i\ę:: · włailzy . 

lutIoWil" , w · nas~ymł krł\Ju. · Jelit je,d
ndczcśnie '. czynnl;kim ' siły nas'7,{':go 
wojsilui.., . 1 ' . , 

W oparciu o tę socjalistycZIlą 1'0-
tęgę i o twórczy wysiłek millol\o
wych mas ludu pracującego ITllast i 
wsi, skupionego wokój naszego rzą
du rOboiniczo-chlOtpsklt;go. ~ ufn?ś-:: 
cią patrzymy w ppyszłość naszelto 

. mę'i;nego. pokÓj l wolność. mihdą(je-
go nar6du! :Oklaski), 

Obywatele .delegaci! Moi'~c'ie h~'ć 
pewni, że żolnierze polscy, wasi bra. 
cia;' goąnie spełnią swój obowiązek 
obrony po.koju i WOID(}ści narodu 
polskiego! (Oklaski), ; 

Niech żyje ' jedność rUchu lud,}we
go i sojusz robo-tniczo-chłopstd! (0-
krzyki:" Niech żyje Marszałek P01sk:i 
Konstanty Rokossowski! Zebra.ni po 
w;tarzają wielokrotnie okrzy k: 

'Niech ,żyje!) 
Niech ' żyje ~oll:11(a ,Ludowa. i Jej 

, Pre~ydent ,,- Bolesław nlel,-ut! 
(Wszyscy wstają i wznoszą ' l:uzyki: 
Niech żyje!) Armia nas1a, zwi~zana naj;{lębszą 

, wJęzią'. br:a.ters't'Y~ bro:q.i·i ideologii ............................. 11 .... .. 

z pot~ą, Armj.ą R!ldziec~·ą. "it:rn}e, " - k. ' 
ł , ezujnie strz~ie ':p(}kojowej pracy na ,W zwyclęs 1m marszu 

, SZ~g?'lt~du, jego praw" l '.1 swo\;lody!' Cb-In"s' ka' 'Armia -Ludowa 
(OklaskI). ' -" : ' . 

Obywatelki l Obywatele del~&aci! I Wojsko Polskie to krew z krWi i 
Bra.cia i sios,try! kość z kości ludu polskiego i j,ażde 
l'V - imieniu Wojska Polsli:iego i wydarzenie ,które przyczynia, się do 

swoim włamym witam najsenlecz- wzmocnie~ia sil ludu pracującego, 
niej Kongres Jedności RuchIJ Ludo- do ugruntowania jego zwarto~ei i jed 
wego i , życzę wam owoonych obrad 'nośei, witane jest w naszych szere-
ku pożytkowi RzeczypoJlpoIite.j. gacb z żywą ratloś'cią. 

, Zrodzona nil ~ polłCb .,hJtew głl)ęo· ··u',: bram ,Czung-Kingu 
ka p,tzyjaiń j -soj~sz: Pol!'ltj '~~ zwy~ . . , 

, cięskilIn Związkiem Radziecldm 0- • :PEKIN (PAP),. - t;gencja Nowych 
' raz: btatnimi krajaPli demo~i',l(;,ii ' :1\ Chin donosi, Żę .• ,AiIl;łia Ludowa zdo
'ctdwej;' zabezpiecza dalszy. ~zyłllti roz , .bvla' !Ufasta Nanduan: na drodze ~-{u
\.V~j . i rozkwit nas~ej ,WYZW010llf j ' 0.1 ' ' nąm-Sequan' i !-naj.dlJ.je się' o 20 kllo
czyzny, ' niepodległość naszego ,nart;- metrów od : tymczasowej siedziby 
du, niena1'1lszalnoś~ naszych . gra.llic . władz- kuomintangowskicll Czung· 
na Odrze i Nysie. (Huczne oklaski). Kingu; 
Potęga Związku Radzieckiego za- W pohliżu miasta Liuczou (90 kilo-

deCYdowała. o klęSCe imperiaJ!zmu m,etrów, na wschód od Czung-KiTlgu) 
h-i.tlerowskiego, a. dziś' kr-;wżuje odbyła się wielka bitwa, w której 
zbrcdnio'Ze plany. ameryk'1nsl(ich i rozbite zostały dwie dywizje kuo-
angielskicb podżegaczy woj2nnydl i mintangowskie. _ :_l 
jcll sługusów w Niemczech Za·c.holl
nicb. ' , Komunistyczna Partia Angl ii 

ją~;~~t~~~i_ kilka niezwykle poucila I ~t~~Z;iEoC;t~~~I ':~~~~ P~A H U I n ; c y p o d eJ-m UJ-ą . z o b o W -I ą Z a n -I a Lo~~~~ni~p~~ót ~O~li(ll~J~~tę w 

l1 ; eGJ'~:yb!~mp.~o~~o~R~:~~yt:;~J\ ~~~; ,~i~:OĘ WO~~DĄ.NOSCI NIŻ , BYŁ , I ..... '. ' l1ierwszym dniu obrad, po wysłucha-
, niu referatu politycznego sekretarza 

rz~cych przerachowali prz=cię',nie Pl'zed,5 , laty - m. :in .. na PDS'ie- dla godne' go uczczeol-a 70 r'o·cznl·cy urodzI-n Wodza generalnego partii, odczytano dalsze 
"'a g'łowe, ludności, to otrzymamy dzeniu KraJ' owe,]' Rady Narod')we,)' w, . ' " ., depesze powitalne otrzymane od par-
następujący obraz: przyjąw:;,:y stan Lublinie - przedstawiciele mi!~oł().l międzynarodowef7o proletariatu _ Józefa Stalina tE komunistycznych Finlandii, Szwe-
przed pierwszą wojną św;:{~()\vą czykowskiego odłamu w ruchu 1udt:? et cji, Indii, ' Unii Południowo-Afrykul"!' 
za 100, po wojnie wynosił on 76, wyro ' dowodzili, że rozdanie zeml WARSZAWA (PAP) _ W Ja~-Idnia br. ' . f'1' " .... ,""',...._ .. " . łrównaniu zwrześll\em, który, był jed- skiej, Nowej Zelandii, Cypru, Trie. 
zaś przed dni:gą wojną świato- m'aloralnym chlopom i rob.)i:mkom szych meldunkach o przygotowaniach Oddział koksowni }Jostanowił przy- nym z najleps:lYc11 miesięcy. 
wą, tzn, w 1938 roku - 85, czyli, że rolnym powiększy,nędzę Wili i spo- do obchodu 70-ej rocznicy U1'od'~i.1 '~pi~szyć zas.t030wanie pomysłu racjo- *.. * sIu oraz Partii Pracy Albanii. 
gospodarką obszarniczo-kapitJ.hstycz woduje ruinę rolnictwa, PrJponł)',va G r S r b t ' r k' - , Następnie członek egzekutywy par 
na w ci"-gu 20-1ecia między dwi';:,na li oni, ażeb.y, l,"O,zdac,' ciemię tylk,'o ",ne~a lssimusa, ta ma I'?? llIc'y, na :z~tors '~ego, dzięki k~ol'emu po- 'IW celu godnego uczczenia 70-ej 

... zd b bo k t b ch~o,!)!, pra,cowm~y UI11:\:,SlOWl I :ula- wazme zWIQkzz~ńy' zost,~,,me ładune.k rocznicy urodzin Generalissimusa J ó- tii John Horner wygłosił przemówie. 
woj!lami nie by~a _ olna ł.a !"!Il'ple,: gacz?m ~leJs' hl1l I w,. en :::.pOSO dZlez manifestuJą swoJe przywJaz3- węgla do komor Pl€CqW koksowlll- ~efa S·tall·na _ "'odza s'wl'atowe,"o nie o wyzwoleniu ludów kolonial-C'zyc nawet tego poziomu produkcJI ' zabezplęczyC towarowosc gospo-, ~., .. ~ 
rt'lnej na glowę ludnooci, jaki był d.ars-tw rolnych, niezbędną dla wy- l~ie, i wdzięczhość dla, WielkIego ':lta- czych i ~odniesiona ,produkcja k?ks1.l . frontu pokoj:l i postę:-u - piszą ~l. nych. Horner stwierdził, że brytyj-

, , j ,.,"" t Wlad l d 1111:\ - Wodza mlędzynarodow"!i'o Robotmk walCOWnI - Franclsz2k botnicy kopalni GENERAŁ 1.'-1\- ." , 
przed pierwszą wojną sw at')w~. ,.y zywlema mlas, . za u OW.t, 0- pł'oletariatu. * Koz,,iol'! p,odejmu.jąc .ZObO"WI, 'ązanie ku WADZKI" _ post~'naWl'alny zor"o'alll'-I ska kla.sa IO,b,otmcza .posła,da p.ot,ęZ-
uika z tego, że poxbycie się ';;Iasy ob parta na sojuszu robotniczo-f,hlop- . " ,. h i l h b 

, od 1 k' d clł t . d . . ;;.. CZCt ~ oz~fa Sta~ma, mOWI: !,Br'yg'nd~, zować do 21 grudnia br, 10 nowJth 11lYC zycz lWyC so le sOJusznIkuw, 
s~arniczej p~zynlOsł~ nar owi w'(' - s Im, ~ rzu a prcc,: ~ ~ą (l!1.I~ spe ' KATOWICE (PAP) Apel "'ór- \V ktore] pracUJę, wl.k,onuJe sl'edrno brv~ad prod'lkcYl'nych". ZałoI!''' hpty w postaci narodów kolonialnych, wal 
k~ ulgę i me 081a1:1110, lecz POD- kula!!YJ1.'e bogaczy WIeJSkiCb l o(ldfJ.- . _' , l' ' ., " ," , ol "" ~.. ~ 
NIOSŁO ZDOLNOSĆ WYTWÓR- la %lOmlę chłopom bezrolnym, mało nlko~ ~ąs'{,lch, v',:zYv.aJ,ący, GO .'lez- pO!lad 20 p:~~e.nt .sw03eJ.n.o~m.y. Prl!" "BAILDON" zobowiązała się skrót;;; czących dziś przeciw imperializmowi 
CZĄ POLSKIEGO ROLNiCTWA, rolnym i średniorolnym (okhskj), cze.m~ lO-e] ,roczmcy ~llodzm Gene- cUJemy mozhwle Jak na)'leple ... włas- ? ' ,. t' k ' '" .' I ralIssJnmsa J ohefa Stalina przez }lod.- nie dlatego, że ma~l1y możno~ć żyć IV o ~ ~lIesl~ce ermmy wy ona~la zam;- l ImperIalistycznym agenturom. 

Wieś dźwiga się na 
dobrobytu i 

wyższy 

kultury 
poziom 

\ 

niesienie produkcji j rozszerzenie spokoju i [ll'acować dla obozu poko- Wlen panstwowych. W hUCIe "BAN· Fakt, że ruch narodowo-wyzwoleń 
wspólzawodnictwa pracy, podjęli ju" którenm p~z~w()(izi Wie!ki, Wódz, KOWEJ"robotnicy przYgotowują po- czy w koloniach znalazł się dziś w 
ostatnio hutnicy_ JOJ?lekfrunSroll).otmkI"~1V1 całeg? SWlata --: da runek IV postaci pn:ycisku na blur- pierwszych szeregach światowej wal. 

Na zebraniu w dniu 26 bm, robotni oze ta IR. o epszemem nSilUj ko P d' k ,'"..., '" ' . 
c~, poszczegófnych wydźiałów huty pracy uczcimy roc .~nicę urodzin Józe- . o anme przygotowany ';lIZeZ ki o pol,óJ I SOCJalizm, ma gl~boln 

. Dziś mozemy śmlalo stwierdzić, że 
program władzy ludowej okazał się 
słuszny, że oddanie ziemi chIJpom 
b3zrolnym, ' małorohWm i średniorol
nym, nie Z1iŚ bogaczom wiejskim przy 
aiosIo wIelką ulgę masom pracują· 
cym wsi i nie osłabiło, lecz po Jnlo
slo zdolności . wvlwórcze oolsldeao 

rolnictwa! (Oklaski). Produkcja spo "FLORIAN" :po:\tar:owili szc~egótaie fa Sta'lina, którego życie przepojone załogę huty "B:Ę;DZIN" przedsta'.via wpływ na najstarszą na świecie im
życie płodów rolnych jest już dziś w pilnie i starannie wykonywac swoje jest troską i ,~~{k'l O nasZe prawa i postać, trzymającą gołębia pokoju i perialistyczną potęgę - na Wielką 
przeliczeniu na głowę ludności o 12 zadania produkcyjn"; w okresie P'lZ/)- naszą przyszło!>.:". wieniec laurowy. Również robotni.~y I Brytanię_ Imperialistyczny i przesta
pro~. wyższe niż przed wojną, mImo s!a'łym do, dnb llrodzin ' Józefa Sta- Przod.ownicy p!'acy mówią.: ,,,J)Ja huty "ZYGM UN-T" oraz hutnicy Zn- 11aly system gospodarczy W. Bry ta-
bez porównania większych zniszczeń, Ima, " ,l j : .I , • •• llczc~ellla urodZIn GenerahSSllllUS:l b k r 
cd tych; które przyczyniła rolnictwu Pra.cow:llCY stalowm ZOiJowlązah, l'lę I S,talma y.l;pszymy r-racę. Po;;t:\rall'~ rza wy -ona I pomyslowe podarunki, nii, I,!óry istniał jedynie kosztem 
pierwsza wojna., świat?wa, Te,u.!ło z:J.kou~z~c p,rzebud~wę, nowego pl~ca :\l~ s.k~~clc czas .tran:<~o!'tu złomu ol przeds,tawiajace ich J3sia!!'niocia. pro- wyzysku kolonialnego, stoi dziś w 
WZ1'ostu produkCJI rolne! było w Clą- _ 4,0 21 g[u~_n}a br" Zaml;aflt do 31 ~nl- D(;dmesc OIodlłkcHl o ·la nroc~ w PO- dukcYJn~ "obliczu ulladku. 
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• azem udować b I my Iskę OCJ I ty z ą 
Se~retarz KC PZPR - tow. Józef Cyrankiewicz mita Kongres Zjednoczeniom!} Stronnictw Chłopskich 

UJ imieniu Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
Obywatele delegaci! , darności - świadczył, że ma~y 

Dzień dzisiejszy - to wielki dzień chłopskie gotowe S1ł walczyć do 
". hi tor ii polskiego ruchu ludowego. upadłego o swe prawa. Polała ~ję 
Likwiduje się rozłam w ruchu lulIo- wtedy szerokim 8lrumieniern krew 
wym, tym razem likwiduje się osta- chłopska od kuJ flanacyjnej IlOli'!ji 
tecznie. f wojska, waliły się chałupy chłop 

Zjednoczenie prawdziwe ruchu In- skie pod ciosami siekier zb •. ;jec-
do we go stało się możliwe dopiero IV kich wypraw llacyfikacyjnych, 
Polsce Ludowej. płonęły strzechy i dohytek chlop-

Ruch robotniczy utorował masom ski we wsiach równanych z Ilie-
pracującego chło}ł'ltwa drogI: do zled-, mią przez sanaQ'jnego najeźd7.cę, 
noczenia 'tronnictw ludowych. Pań- który wyprzedził na tej ziemi hit-
stwo ludowe, rządzone przez In?SY lerowskie metody w walce z (101· 
ludo" e z kla ą robotniczą na czele,! skim chłopem. 
stworzyło \I anmki niezbędne do zjed-! A oh ok kul, bagnetów i w;e~~l'ń -
noczenia. Soju",z robotniczo-chłoils1d poszly w ruch wszystkie sprężyny 
i uznanie przoduj:!cej roli kla<;y ta- man('wrów politycznY('h, ożyly !>iuch
botniczej, stanowi tę podstawę ideo· ty z wodzami l)fawkow~mi ludow
logiczną, nil której dokony" a "ię ców, byle sprowadzić bojowy ruch, 
zjednoczenie. obudzonej do walki masy chlopskicj 
Długa, trudna, ciężka i krwaw:\. na polanę nowo.sielskiej defilady 

droga prowadziła masy chłopskie <id przed obliczem śmigłego-Rydza. 
zarania ich świadomej walki o swa I Ale zadzierzgniętej wówczas jed
prawa, do zwycięstwa władzy rilł>ot· ności wallq Chłopa I robotn,ka, 1."1'0-
niczo-chłop~kiej w Polsce Ludowej. d.zonej w ogniu zmagail o dykta,tu-
D~piero z chwilą pojawienia się na rę solidarności ludzi pracy mhl.'Jt i 

arenie politycznej klasowego ruchu wsi, nie powalili już przekreślić alli 
robotniczego, radykalny ruch ludowy prawicGwi przywódcy, ani mal~a, 
znalazł l,ra wdziweg!' sojuszni.ka, :'tó- a.nl Intryga, a.ni terror. Ta jedność 
ry mógł gf) wyprowadzić na szeroi..ie walki wzmogła się za czasów oku
drogi walid o POI1skę robotników j pacji, zacicśniJa się jeszcze bardz,it>.j 
chłopI)w pracujących. Ii scementGwała w zaraniu Polsld Lu 

podzlemie, reakcyjną część klerll O.) 
gaczy wiejskich i miejskich, ;::rc.w:
cowych "socjalistów" w rod1.3ju :t.u
ławskiego i Zdanowskiego, re:1lcJoni 
stów wszelkiej maści, 7.bierany.)h do 
ku,py pl-zez agt>ntury imperialiJry:z
ne, rozleciała się 1)00 twardymi cio
sami zwycięskiej, reWOlucyjnej 1,la
sy robotniczej, wspł1rtej o ~·IJUSZ z 
podstawGwą masą chłopską, " bletl
nymi i średnior(}ln;,.-mi <'Itlollami! 
(Oklaski). A dnazgi od tych twar
dych ciosów, tal;le jak: MIkołajczyk, 
Wójcik, Baliczyk czy Korbońsl,i, le
ciałv aż do Ameryki. 
Tę antynarodową partię, dyrygo· 

waną przez obcych imperialistó 'ł, 
zmawiających się 7. niemiecka reak
cją pr7.eciwko polsldm granicom, kló 
ra stanęła do walki przeciwko Polsce 
Ludowej, zmif'itł z powierzchni nasze· 
go krajn potężny zryw mas ludo· 
wych, sprzymierzone siły ruchu ro
botniczego i radykalny odłam ruchu 
ludowego, skupiony w Stronnictwie 
LudoVil'm, które walczyło u holm kla 
sy robotniczej od pierwszej chwili 
tworzenia Polski Ludowej. 

lie skończyła się jednak wówczas 
nasza walka o Polskę Ludową iSo· 
cjalistyczną na rozgromieniu MikO'1 
łajczyka. Wróg zszedł głębiej, przy
warował i nie skapitulował, ale Pol· 
ska Ludowa odnosiła dalsze nieplzer 

Wilne zwvcic:stwa, I możliwości ks~tałcenia. I ~ogą dziś. budow.ac swoje nowe ży-
W tym okresie uczciwe elementy I Dla:zego tak Jest? Jest. tak dlate· Cle, z krajem, ktorego siła jest dziś 

PSL.u, przeprowadza jąr; oczyszczenie go, że budowa fundamentow socjali· największą ~apor~ .pr~eciw za~or
swoich s7eregów I walkI' ze 7łą tra· zmu - to perspektywa rozwo~u dla czy~ pla~om lmpenabstow: z krajem, 
avcją, we~lły tilk:le na droflę w~pól- całego narodu. I,. rzecz prosta, ze bu· wokol l{!orego .skupiają su~ wszy t
nej 7.e Slronnklwi!m Ludowym rea· dowa f~ndamentow socjalizmu - .to Ide wspołpracu)ące. ze sobą ~arody 
I1zacji wjnszu robotniczo·chłopskill- jest tak ze budowa tych fundamentow demokracji ludowej,. .ws.zystkle siły 
go, w zwycięskim budownictwie Pol· na wsi. postępu na całym sWlecle" tworząc 
ski Ludow<.'j. Wielkie zadania czekają zjedno- niezwycięzony, rosnący ob oz pokoju 

Wielkie zwycięstwa produkcyj- (zony ruch ludowy. Wzmóc wyzwo- - ~ACIEŚNIC BRATERSKIE WIĘZY 
ne klasy robotniczej, to były jedno [t>ńczy wysiłek mas małorolnych i Z NASZYM WIELKIM PRZYJACIE
cześnie 7wycięstwa wsi, która cze- średniorolnych chłopów dla podnie· LEM ZWIĄZKIEM RADZIECKIM. 
ka na maszyny, l1a traktory. na to. sienla poziomu gospodarki rojnej i (Oklaski). 
wary, na elel{tryilkację, na postęp dla przechodzenia na wyższe formy POLSKA ZJEDNOCZONA PARTIA 
techniczny we wszystkich dzledzi- gospodarowania, a więc wzmóc czuj· ROBOTNICZA ZYCZY MASOM 
nach. ' ność, a więc walczyć z bogaczem CHł..OPSKIM, ABY ZWYCIĘSTWO 

Wzrost przemysłu zarówno do· wiejskim, ze spekulantem, z reakcyj- NAD PRZESZł..OSCIĄ, JAKIM JEST 
tychczasowy, jal, przewidziany w ną, wrogą sprawie ludowej, częścią TO ZJEDNOCZENIE RUCHU LUDO
Planie (l·letnim, wzrost, który zde- kleru, ze wszystkimi wrogami Polsl,i WE GO, DOKONANE W WALCE ZE 
cydowanle zmienia obUcz e Polski, I.udowej, a więc ogromne, wspólne WSZYSTKIMI SIŁAMI, KTÓRE 
to wielka perspelttywa rozwoju nasze zadanie umocnienia sojuszu ro- PRZEZ LATA CAł..E OBSIADAł..Y 
wsi polskiej i jej wyzwolenia, jej botniczo-chłopskiego, który jest pod- CHł..OPA, ABY MU UT~UDNIC 
przejiicia na wyższe formy gospo- stawą siły władzy ludowej, który WALKĘ O WYZWOLENIE, ABY TO 
darlt! rolnej, na spółdzielnie pro- wyraża dążenIa ogromnej większości ZWYCIĘS.TWO NAD PRZESZŁO
dukcyjne, to perspektywa podnie· narodu do zbudowania sprawiedliwe· ŚCIĄ BYŁO WSTĘPEM DO DAL
sienia dobrobytu materialnego, pod go ustroju. A więc wzmożenia walki SZYCH ZWYCIĘSTW PRZYSZł..O
niesienia kultury, perspektywa wy o pokój, o utrwalenie możliwości po- ŚCJ, DO DALSZYCH WSPOLNYCH 
zwolenia kobiety wiejskiej i Jej kojowej pracy 1 pokojowego, wspa- ZWYCIĘSTW MAS PRACUJĄCYCH 
aVianSlt społecznego, to wspaniała niałego rozwoju naszego narodu. A W ·WALCE O POKOJ, W WALCE 
perspektywa dla młodzieży chłop· więc zacieśnienie więzów przyjazni i O ZBUDOWANIE SZCZĘŚUWEJ, 
skiej, dla jej dalszego awansu spo· braterskiej współpracy z krajem, któ BOGATEJ, SILNEJ, SPRAWIEDLl
łec7.Uego, poprTez zwiększenie ilo- 1"e90 walka i wysiłek sprawiły, że na I WEJ DLA WSZYSTKICH SOCJALI· 
ści szkół, przez szerokie możliwo· rody wyzwolone zostały spod groźby STYCZNEJ POLSKI. (Huczne oklaskI. 
ści zatrudnienia, przez szerokie zagłady przez zbójecki faszyzm j że Wszyscy wstają). 

Sojusz robotniczo-chlollski stał się dowej, gdy przyszło bud~w,,~ zrc:bY 
wtedy podstawą "szelkiej l"Zeteln~.i nowego, wyzwolonego dZ1CkJ. histo
walki o sprawę chłopską. Stosuaclc r~('mem"? zwycięstwu Armii .R'ld7.1~c 
do tego soju~zu stal się równocześnie klej,. pans~,~a Lud~wego. UKorOllO
sprawdzianem rewolucYjności i szcz".)- wanlem te. JednośCI walki był.l Kra 
rości przywódców idzialaczy ruo,:nu jowa ~ada. ~arod~,~a. T _ < ., 

ludowego. Rzecz jasna, że sojusz ten ~a Jednosc .walk1 l \\ Y~'L~ Z. meJ 
,'znaczał rzeczywis\ą jedność w W,1l- SOJUSZ robot~l~o-chłOJ?S.kl ~,a(l.ął U 
ce I,lasowej robotnika i chłopa l)rncu- P?d::ta\y .POISKl Lu<;low~J, ",,:/:az3jąc 
jącego, że SOjuilz ten oznaczał wsp'.lł- SIę w .sc:;s~'iffi wspoł~zlałam'.l ~uchu 

Lokale mal'shallowscy musza • zrozumieć! ZA 

l . ł . lucvJ'nym odłam"m robotmc_coo z radykalnym ,:u.rWn1 ( "m anie z rewo J ~ h l d •. . 
ruchu robotniczego, to znaczy w Pol- ruc u u owego! . repr~ze:1,.0·.va,1~ 

. d . n' Komunl'styc'z przez SL, wyrazaJac Się we wspol-see mię zywoJe neJ z . - . i kd' l' d ., 
p. r P l'k·· masami robotni- neJ 7iWyC ęs eJ wa ce z ywcrsJą nu 

n~ ar lą. o s I I Z • . :':ołajczykowB.!tą _ l we wsp(,Jnym 
• • kow, zarowno komumstycznyc:h. Jak zwycięs.klm budownictwi nowej PGl 

i so.dalislycznych •. \' alczący~h ~r,,:a. ski pod pr%ewodem kla~y robo~ni
wo I bohatersko z Jarzmem kapltahz- ze' 
lllU i dyktatury san::.cyjn()o-militarnej. c pJ• d . t kI b· t' . 

lla ZllęCallle SIę policji francuskiej 
ob·ywratelallli polskiIlli 

, ' .. . rzo owmc wo asy ro o mcze], 
lIekroc P1:zywocIcy p~awlcoW1 r,:: przodownictwo Polskiej Zjednocw

chu chłopskl~go. zdołah sprowadz1~ nej Part.il Robotniczej nie l,macza 
ruch chłopsk1 na manowce l'zekomeJ ant komenderowania ruchem!uoo
namodr.ielności, odl'y",:a~ąc go od Da; wym i nie polega także na Wrn -
zy sojtl!!~U z l'obotl1lklem, ~yl~kroc 1 tutaj nie powinno być n~ep,)l"nu
staczał Się ruch ludowy w objęCia .re: mień - że klasa robotnicza i)ędzic 
akcji,. w przepaść I)olityc~ną~ .kto~cJ wyręczać chło;pów w ich wab:! o 
na imlf było pakt J;lnckoronskl l chle- 1P1'zebudowę wsi. Tak rozumie':: !J:'zo 
nopiast, N owosiekc: czy delegatu.ra. dOW'l1i.ctwo klasy robotniczej, to· zna 

nad dyplolllatallli i 

A kiedy pod IH'eSJą mas chłop~klch czyłoby nie rozumieć istoty S",j'l
~ okresie nara",tającego radykalIzmu szu robotniczo-chłopskiego. to zna
chło!lskiego, zaostrza~ia s!ę .,,"ulki kJa ozyłoby popadać w spokojne ocz~
sowej i potęgOW:l!,1R sWladomośr.i kiwanie przyszłości tworzonej przez 
chłopa jedno~zył !;Ję ruch ludowy, kogo innego. Natomiast przo(bwnic
\\" tedy mnożyć się zaczęły 'ld góry two klasy robotniczej polCilł na 
w jego szeregach próby dywersji tym, że ona swoim wielklm wysil
ideologicznej, w postaci agraryzmu Kiem. swoją wykutą przez na.jwi~k
itp., mające na celll wbicie klina mię- sze umysły: Marksa, Lenina, S: lUna 
dzy pracujące chłopstwo. a klasę ro- I wzbogaconą. dośwladcxenlaml - te. 
botniczą, czyli uniemożliwienie w.llk! orlą., swoją walką. swoją parllą. -
o wyznolt'nie wsi. torowała I toruje masom prarllją~:vm 

Wl;zystkie te manewry r.eak~ji, mLu.t i "'"5i i inteligencji, . \lltł01Hlłlt 
Wl;pOmaganej pl'z<.';~ zdradZIeckich bezrolnym, małorolnym l re!łnt!lrol 
pl,zY\\'ódrów prawiq ludowej, staj.~ DYm. a więc nar~owl, drogę do ,,"y
sie zrozumil11e, gdy sobie pn:YPOllltll- zwolen.ia. (Okla :In. Okrzyk: SojusZ 
my że byly to CZ:hY chronicznego, robotnlczo-chło), ki z robot.nlczą pll..[ 
nie:l'lt;jącego kryzy~;u rolnego, cza"y tią, na. ~z~le" niech żyje!" Okrąld: 
nieopj<lanej nę:lzy nnjszerszych mas "Niech zYJe! ) 
chloll:;kich, czaRy glodu ziemi, 8 mi- Bowiem sprawa podniesienia 1;0-
IiORÓW Judzi zh~dnyth - jak ich o- ziomu n18lterialnego i kult\lr"lDe~O 
kreślala sanucyjna statystYka - na wsi, pltdniesienia poziomu i wy:laj
wsi. czasy, kiedy rhlop rOl:cinał za- ilości rolnictwa leży w najźywotnlej 
jJałki na czworo i gotował ziemniaki BZY1n interesie wsi i cal ego 1'\'1l'lI<lu. 
'" jednej soloncj "odzie przez caly Czy Istnieje, czy jest do pomysle-
t\""dziell. nta odrębna dro«a wsi do dohrohy-
• W tych cza~ach. kiedy miliony tiu? Niel ~fogla.by być do pomy~l"nia 
chłopów były po pJ'ostu wyrzucoM jedynie odrębna droga bogacza ",:tj 
poza nawias ;i;Ycia gospodarczego, w skiego do tuczenia. się koszt~m wy
tych czasach w masac~ chłop 'kk~l zySku średniorolnego, m.ałorolllcgo, 
narastał gniew, bunt l wola w'llkl, bellrolnego chłopa, czyh kO~'l·tem 
a wśród rządzących sprawców chłop- wsi, kosrlem zrabowania. w~i możtl
skiej nedzy - narastał strach, 1)a.' wości rozwoju przez ka.pitllistÓw 
niczlla obawa przed jednością robot wiejskich, kosl;tem pog.rążenia w!l w 
niczo.chłopską, która wró;i;yła .d:res nędzy, w upadku materialnym i i.inl 
rzadów obszarniczo-kapitalistycznych, turalnym, kosztem oddania ",~j 
kr~s dyktatury sanacyjnej. przez spekulantów wiejskich w 

Wspaniały strajk chłopski, któ· pacht spekulantom mlejsk>im, pa!ka
ry znalazł. poparcie '~ masach~!)- rzom, wydrwigroszom 1 kallit.1!l
boinil'7ych i ua ktory robotniC? storn. 
, ·jelu okoli/'" kraju, wbrew praw l- Ta ostatnia próba cofnięcia h;HO
cowym przywódeoD! socjalistycz. rii wstecz. ta ostatnia próba z.!11on
ny~, zareagowali strajkiem .:oli- towania Chienopiasta, obejm111,\cego 

WARSZAWA (PAP). - W dniu 
26 bm. kierownik MSZ wlcemini 
ster S. Leszczycki wezwał amba· 
sadora Francji w Warszawie p. 
Jean Baelen i oświadczył mu co 
następuje: 

Biorąc pod uwagę, że od a
resztowania p. Szczerbińskie
go, wicekonsula RP w Line u
płynęło co najmniej 60 godzin, 
biorąc pod uwagę, że od tej 
chwili władze polskie nie zo
stały faktycmie zawiadomio
ne o jego losie, i nie mogąc to
Ierowa(: pogwałcenia zasadni
czych uprawnień nietykalno
ści polskiego dypIonla t y, Rząd 
Połski z niechęcią i odrazą zmu 
szony był zastosowac retorsje 
z powodu aresztowania wice 
konsula SzczerbHiskiego. Rząd 
Polski z przykrością zmuszo
ny był zarządzić aresztowanie 
p. Boite, wicekonsula Francji 
w Warszawie. 

Nielegalna d:małalność p. 
Boite była już od dawna zna
na wladzom polskim, które jed 
nak pomimo wszystko dotych 
czas szanowały jl'go nietykal· 
ność dyplomatyczną. 

Rząd Polski oświadcza, że spra 
wa p. Boite nie zostanie zała
twiona dopóty, dopóki nie hę
dz,e załatwiona sprawa wicc
konsu la Szczerbińskiego. 

Wobec brutalnego aresztowa 
nia urzędników Ambasady Pol 
skiej i konsulatów polskich we 
Francji, którzy wszyscy posia. 
dali paszporty służbowe, Rząd 
Polski zmuszony był do zasto 

Pierwszy dzień obrad 
Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego 

"/ielka aula Politechniki Warszaw- zwielokrotnić moc sojuszu I·obolnlczo I Po Prezydencie w słowach krótkich 
skiej wypełniona p.o ~rze~i. Zas~ada- chlopskiego. i mocnych, jak raport wita Kongres 
ją w niej delegau z)azdow ~golno- Marszałek KowalskI udziela głosu imieniem Armii i własnym Marsza
państwowych SL i PSL,. obeCnie zlą- Prezydentowi Rzeczypospolitej Bole· lek Konstanty Rokossowski. Poja
czeni w Kongres Jednoscl Ruchu Lu· sławowi Bierutowi. - Wita go burza. wienie się jego na trybunie wywołu
dowego. oklasków i pieśń - słychać okrzyki: je wybuch żywiołowej radości, twa-

Obrady otwler,l marszałek Kowal· "Prezydent robotników i chłopów rze się rozjaśniają, oklaski i okrzyki 
s\l:, podając do wiadomości jedno- ni~,:h żyjel" trwają kilka minut. 
... ło~ne uchwaly obu zjazdów posta. Pr dent w przemówieniu swym Po Marszałku imieniem PZPR 'yita 
;:;'a'.vjające połączenie stronnict~v i przypomina długie lata przeszłości, Kpngres sekretarz KC tow. Jozef 
llikwldowanie raz na zawsze iulka kiedy burżuazji i obszarnikom uda- Cyra~klewlcz .. .sala ur~ądza długą 
(]~;esi .cioleci trwającego rozbiela. wało się przeciwstav. iać chlopów - owaCJę na czesc PZPR I ~ojU'iZU ro· 

Delegaci wstają, rozlegają się robotnikom, 'astępnie omawia osią· botnlczo-chłopsklego, zakołlczoną od· 
oltrzyki na cześć jedności, sojuszu gnięcia sojuszu robotniczo·chłopekie- śpiewaniem Mi~dzynar!>d~wki. Gdy 
robotniczo-chłopsldego - wśród wiei- go i stwierdza, że największą zdoby- tow. CyrankieWICZ mowl o pomocy 
Idego entuzjazmu wybucha hymn "O czą sojuszu jest zjednoczenie mas co- i naukac~, jakie czerpiemy ze Związ
czetć wam panowie..... botnIczych i dzisiejsze zjednoczenie ku RadZieckiego, wybucha demon· 
Żywo staje w pamięci Kongres Je- chłopów. stracja na cle~ć. ZSRR i ~eneralisSl. 

dno~ci I\:lasy Robotniczej sprzed ro- Ta jedność jest źródłeJ\~ lliespoży· mllsa StaU!la, ktora .co chwlla :.,l~ po
ku. "" tl'j silll klasa robotn1cza jedno tej mocy sojuszu robotniczo-chłop· naw la az do konca przemowlenia 
czyła swe szt'regi, tworzyła zwartą sklego i Polski Ludowo-Demoktatycz- tow. Cyrankiewicza. . . 

neJ, i daje ona nam pewność, że zbu Po tow. Cyr~nkiewlczu wItają Kon 
pO~~ł2' chłopi polscy wierni BOjuszO- dujemy Polskę SprawiedUwolicl Spo. gres prze.dstawlclele Zw. Zaw., ZMP 
wi robotniczo-chlopskiemu, staj" w łecznej, Polsk~ Socjalistyczną. i delegaC)~ fa~ryk. 
zjednoczonych szeregach z niezłomną Długo niemilknącą owacją, ókla- Po powJlamach ,!-a trybunę w~zedł 
wolą wytępienia do końca spuśclzny 5kami i okrzykami żegna sala scho· marszałek KowalskI, by wygłos.\c re-
:tlej przeszlo'ci, by . jednoścl\ł S~~!\ .d~ą~ego 2. trybuny .Prezydenta. terał. ideologiczny. 

sowania francuskich metod i Równocześnie Rząd PoIshi oficjalne podaje, że konsul francu
ski w Szczecinie p. Hivoire został 
odwołany do Paryża. Decyzja odwo 
łania p. Rivoire została powzięta w 
związku z opublikowaniem plOZe& 
niego w pismach polskich listu o
twartego, w którym wyraził się u
jemnie o osobie aresztowanego 
przez władze polskie urzędnika kon 
sulatu w Szczecinie, Andre Robi
neau. 

spowodował aresztowanie u- zapytuje z niepokojem o los 
rzędników ambasady franru- obywateli polskich rzekomo 
skiej w Warszawie, p. E. Pen- wysiedlonych z Francji 

none i p. Z. Milczyńskiej. K 'f k" 
Ar~sztowania te st.ano!"ią Z8( onSl1 ~raDCUS I 

ledwJe slaby odpoWlednik ma W Szczecinie odwolal1' 
sowy ch aresztowań dokona- PARYZ (PAP). _ Agencja Fran-
nych we Francji. ce Presse, powołując się na źródła 

Zwarty fra t ch p Iski ch 
Z polska. klaso. robotniczą 

wZIDRcnia sil~ Polski Ludowej 
• w sOJuszu 

Przemówienie Prezydenta R P Bolesława Bieruta wygłoszone 
nc Kongresie Zjednoczenia Ruchu Ludowego 

(Cia g dalszy ze str. t·ej) 
nych przemysł w krajach demokracji 
ludowcj musi runąć. Okazało się je
dnak, że .klasa robotnicza w sojuszu 
z chłopstwem i inteligencją pracują· 
cą nie tyUtO odbudowała i urllcho. 
miła zburzone fabryki, koleje, porty 
j mia la, ale potrafiła - w ramach 
gospodarki planowej - ZABEZPIE
CZYC TAKIE TEi\lPO WZROSTU 
PRZEMYSLU, JAKIEGO POLSKA 
NiGDY PRZEDTEJl.I NIE ZNAŁA! 
rOklaski). 

Jeszcze w roku 1946 poziom pro· 
dukcji przemysłowej był o 26 proc. 
niższy od przedWOJennego, a W roku 
bieżącym produkcja przemysłu jest 
ju;!: o 74 proc. większa, niż przed woj 
ną. Zaś w przeliczeniu na głowę lud
ności przemysł produkuje prawie 2,5 
raza więcej, niż przed wojną. W 
związku z tym wzrasta zaopatrzenie 
miasl i wsi w produkty przemysłowe, 
wzrasta ogólny poziom bytu material 
nego ludności pracnjąct'j. Nikt z 
nas nie wątpi dziś, że whdza iudowa 
uczyni wszystko, aby dobrobyt mas 
pracujących zarówno na wsi, jak i w 
mieście wzrasluł z roku na rok co
raz szybciej. 

WZROST DOBROBYTU MATE-
RIALNEGO JEST PODSTAWĄ I WA 
RUNKIEM ·WZROSTU KULTURY 
MAS PRACUJĄCYCH I CAł..EGO 
NARODU. Wyzwolone z pęt obszar· 
niczo-Iwpilalistxcznego ucisku masy 
ludowe garną · si<: do nowego życia. 
Młorl~jeż pragnir: .. i~ lICZyĆ. Kobiety 
chcą uczestnicryć w pracy . poł~czne.l 
i w życiu kulturalnym na równi L 

m~iczyzllił.mi. Mają do tego prawo 
i powinniśmy im w tym dopomóc. 
Wzrost <lktywno~cl i śwIadomości 
spolec7no . polilycznej wszystkich 
warstw lHdowydl jest i bt:rlzie naj
WyŻ~2ą zdobyczq Polski Ludowej. 

czone masy chłop~kie do wolnego jącemu 110 oświaty I wiedzy. Walcz
i twórczego życia. \V walce o prawo my z oszustwem i krzywdą, broniąc 
c10 takiego życia ginęły setki i tysią- na każdym kroku człowieka pracują
ce naJlepszych bojowników ludu pra cego przed wszelkimi ukrytymi czy 
culącego. Pod czenvonyml sztallda. też jaVillymi formami wyzysku. 
rami bojowymi stawał nieraz do tej Vhaz z setl.ami milionów ludzi po
walki obok robotnika chłop pracują- stępowych i uczciwych z całego śwla 
cy. rzemieślnik, inteligent, wchlanla- ta twórzmy potężny front walczących 
jąc w serce wiell<ie idee i nauki wo- o trwały pokój przeciw zbrodniczym 
d7ÓW rewlIlucji proletariackiej. Dziś machinacjom imperialistycznych pod
idee te zwyciężyły na jednej tneciej :regaczy wojennych. Wzmacniajmy 
części globu, dając możność selkom łączność ludu pracującego wsi i 
milionów ludzi budowania nowych miast i strze.imy niezłomnie sojuszu 
form życia społecznego. robotniczo-chłopskiego, jako nIeza-

Dzięki pomocy narodów Związku wodnego fundamentu władzy ludo
Socjalistycznych Republik Radziec- weJ. 
kich i ich Wielkiego Wodza Józefa Obywatele dełegacil Pozdrawiam 
Stalina - polski IlId pracujący zdo- gorąco Kongres Jedności Ludowej 
był wolno§ć i władzę polityczną. Sila 1 życzę wam pomyślnych obrad: 
tej władzy jest niezłomnie ugJunto- nad szybszym wydźwignięciem mas 
wana w sojuszu robotniczo-chłop- chłopskich z wiekowego zacofania; 
skim, ){tóry jest sojuszem olbrzymiej nad przebudową gospodarczą wsi 
większości narodu polsldego. Zada· polskiej w oparciu o spółdzielczość 
niem władzy ludowej jest zbudowa- i nieustannym wzrostem jej dobro. 
nie lepszego socja!istycznego ustroju bytu; 
społecznego, w ktorym człowiek pra-
cy: rob?tnik. chłop, czy inteligent, bę nad większym zbliżeniem I zespo
clzle mogł coraz pełniej rozwijać swe leniem terenowych organów władzy 
siły twórcze, swoje indywidualne u. ludowej z ludnością pracującą. 
zdolnienJa, swój zapał, swoją ofiar- Nie wątpię, że obrady wasze wzmo 
DOŚĆ i oddanIe SPRA\VIE OJCZY- gą aktywność mas chłopskich w kie
STEJ I SPRAWIE W ALIH O POKOJ runku szerszego jeszcze krzewienJa 
I WOLNOŚC LUDU PRACUJĄCEGO oświaty rolniczej wśród biednych 
NA CAf.. YM SWIECIE. I średniorolnych chłopów; ener!1icz-

Dla urzeczywistnienia tego zadania nlejszego wciągania młodzieży i ko
doniosła rola przypada Zjednoczolle- biet do pracy społecznej, politycznej 
mil Stronnictwu Ludowemu. W opar- i k~lturalllej i udostępnienia młodzie
cin o jedność ruchu ludowego, nie- ży wiejskiej w najszerszym zakresie 
chaj poniesie ono tym skuteczniej w nauki i sztuki. 
masy chłopskie płomienną żagiew W TEN SPOSOB PRZYCZYNICIE 
id~~ l walki. o postęp i pokój, o przy- SIĘ DO JESZCZE WIĘKSZEGO ROZ
jazn narodowo budujących nowe for· BUDZENIA W MILIONOWYCH MA. 
my lepszego życia z wielldm naro-, SACH CHŁOPSKICH ZAPAł..U I OD
dem r,\dzieckim na czele. TorUjmy DANIA W PRACY DLA NASZEJ 
niezmordowanie drogę Indowi pracu- lUDOWEJ RZECZYPOSPOLITEJ. ---Stronnidwa polilyczne demokracji 

ludowej maj.j. ladaliia w tej dzledzi. 
nie wprost olbrzymie, Gdy świado

mość polityczna, wiedza, kultura, za. 
pał dojrzewa, re ' lie, wzbogaca sl~ \V 

sercach i w un'isłach miliouów lU-I 
dzi pracy - naród staje się o 
wiele bardziej twórczy, wielki, silny 
I.JOgactwem swego wkładu w skarb
nicę walki o postep ogólnoludlki. 

Fabryko Maszyn Jedwabniczych 
wykonała roczny plan produkcji 

* 
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alizujemy Uchwały. III Plenum 
Przebieg plenarnych obrad Komitetu Łódzkiego PZPR 

Obrady II plenarnego posiedzen~a ganizacji, do naj57.;erszych mas. To
ŁK PZPR odbyły się \V niecodzie!1- warzysze zabietają~y gtos w dysx.u~ 
nym nastroju. CZłOlll,owie Komitetu sji, z całą stlUlOwczością odgrodz;i1i 
Łódzkiego OT(lZ liczni zaproszelli ilk- ~~ę od rozgromiolly~h jeszcze na. pl e
tywiści wysłuchali w sktlpieniu ref.;!- num ::;ierpniowym koncepcji J,Jr.awi
ratu tow. Dwornko\yskieg'o o !llsto- cowo-nacjomdistycznj'ch il)Q:3~a110-
l'yczllych uehwał:J.ch In Plenum K'::. wili na terenie lódzldm wydać nstl'ą 

Zarówno dyskusja jak i pl'zyjęhl. walkę wszelkim pozostałościom tych 
jednomyślnie rezolucja świadczą o szkodliwych teorii. Pos,tanowili po
"tym, ~e łódzki aktyw purtyjny 'li<:l przez systematy.:!zne i inŁcn ;ywn,~ 
tylko solidaryzuje się całk,)w~cie s7.kolenic podnieść lloziom polityczny 
z; uchwałami, ale postunowit zasto- i ideologiczny organizacji łódzkiej, 
sowae je w praktyce, przenieść jak I by w ten sposób uodpornić ją przed 
najszybciej w teren, do komitetów szkodliwą penetracją wroga klaso
dzielnicowycll, do podstawowych ur- wego. 

Przemówienie tow. Wł. Dwora kowskiego 
Tow. Dworakowski w pierwszej imperializm w swej walce z oboze:n 

części swego referatu omówił zada- postępu i pokoju liczył takie na zwo
nia Partii w walce o czujność rewo- lenników odchylenia prawicowo-na.-
lucyjną. cjonalistycznego w Polsce. 
Wskazał, że dysimsje i wnioski, III Plenum oceniło l'aZ jeslc7c 

wysuwane na wszystkich Zebl'allia~h i wskazało, że prawicowe i. nacjona
poUstawowych organizacji partyj;wch listyczne odchylenie stworzyło w 
w Łodzi mówią o całkowitej solidar- Polsce glebę ella dywersji wroga, 
no.,Ści mas partyjnych i uchwałami Plel1um stwierdziło, ż~ dzięJ'.i nau
III Plenum KC i o zrozumieniu' tYC:l kOliJ wypływającym z doi;wia,kzr;;'1 
uchwał. WKP (b l i międzynarodowego t'pc.hll 

Tow. Dwol'akowski pl'zypom:1~ai robotniczego - rozgromiono \-,' 'la

nauki wyply\yające z proce"u R:lj!"ł, I szej Partii . pl'aw\ccwe i nacjo:1ali
który wykazał, że międzynul'odow/ styczne odchylenie. 

Organizacja łódzka całkowicie aprobu:e 
uchwały III Plenum 

W następnej czę~ei referatu :lmó- ccpcji grupy prawico" .. o-nacjonnli
wił tow. Dwol'akowski obszernie :::3- stycznej. 
dania ' stojące przed oTganizach uar- Podobnie, jak eat:t Partia tak i OT
ty.jną. Łodzi w świetle uchwał!II g-anizacja łódzka w~' rosla po Sierp
Plenmn KC. niowym Plenum połityeznie i ideo-
Łódź, miasto proletariatu prtemy- !ogicz.nie. Wskaz.uje na to _ ehoc ia4b;l' 

sIowego, nie jest także dostatc.:znic· lll'l':ebleg o;;taLmch z~bl'an pr:.l'tYJ
zabezpieczone przed penetrac.ją W1'O- llyeh, na. ktorycl~ ?Jlll\Wlane są \Ichwa 

N l . - t' . . Ł .. 1.' l v III Plen'1l1l KC, 
ga • . a ezy pamlę ac, ze l W o CI <.1 • O·, ',. . ł'd - 1 - .. 11-' 
występowała agenturalna, sz.:rokl 1.ga~1lZl'teJa" ~. z~a z. :' le ,1m, Zl'?
działalność dywersyjna. peowia()ko- zuml('l1l~m lnz~ Wł,t fakt U~UUlęC,l~ 
'łsudczykowska w oparciu o prawi- z K0l111te.tn q&l1tr~dn().go GOll:,~ł."1, 

pl PPS' Sp'ychahlnego l Khszkl, wyl'lłza,1ą,c 
cę . oburzenie z pow.odu ich dotycll~7.as:>-

Pozostałości oIlortunizmu 1 socjal- wej działalności. Ka ile partyjni.acy 
demokratyzmu oddziaływują jeszc~e zro7.umieli znaczenie uchwal świa:l
niekiedy na slab,,;:e ogniwa naszej c.zy przebieg zebrań, jak na przy
Partii i klasy robotn:c7.ej i stwar~!l.- kład zebranie w Wimie, na którym 
j~ grunt dla wahań ideologicznych. jednomyślnie przyjęto uchwałę o usu 
V,Tyniki Plenum Sierpniowego, które uięciu z szeregów partyjnych dyrek
rozbiło odchylenie prawicowe i na- tora produkcji Pctockiego, kt6ry 
cjonalistyczlIe, zostały przyjęte przez przyczynił się do niewykollania jJla
organizację ~'ódzlq entuzjastycznie. nów w przędzalni, oderwał się ud 
Jednakże należy pamiętać, że i u c-,:ę- Partii, wykazał woim P05tęPOWIt
ki kierowllictwa łódzki.eg-o wystęllO- \ niem, że jest człowiekiem kla50~"o 
wał stosunek pojednawczy do kon- zupełnie obcym. l"' 

W-~.,,!~, 

Nasze niedociqgnięcia 
Po szerokim omówieniu gOSPOdar-/ wala administrację i organizację par 

czych sukcesów rObotniczej Łodzi, tyJną do walki o wykonanie zobowią
ustosunkował się tow. Dworakow3ki zaTl. 
w sposób krytyczny do szeregu ajem Zarówno w przemyśle włókienni
nych zjawisk, występujących u na~ czym, jak i IV innych branżach nl'tf'
.ie~zcze w dziedzinie gOB~)odal'czej. mysłowych wykonanie planów' m'o
J'ednym z najgorzej pr8cujl1cych za- dukcyjnych natraf:alo na tru'jn03d 
kŁadów 'IV przelllYś!c bawełnianym s:! na skutek: 
PZPB Nr 9. Wpmwdzie zakłaily te 1) ?raku k:Jordynacji plaDów Zij," 

stosunkowo równomiernie wykony- opatrzeniQwych z planami pl'Oal':,
wały plan operatywny w tkalni, je,l- ry,inymi, planami uruchomienia i ~a
nakże załog'a i kierownictwo zapo,~t- trudnienia; 
niały o zobowiązaniach }lodjętyeh w 2) braku dostatecznego doprow~- . 
swoim c.zasie i w tej chwili stoją wo- dzenia planu do jedeostki i z!Jspołów 
bec faktu niemożności ich wypełnie- llrod'likcyjnychj 
n~a. SY,tl13c,ia. taka _ je;;t wYnik!el:ll 3) szt~1l'l~lOwegostylu pracy, a co 
medo.stateczneJ wspołpracy adnum- za tym ldzle bl'ak1 systematyc'!'JYcfl 
stracji z organizacją. partyjną i rad~ wysiłków całej załogi' i l'ówllomier
zakładową, oraz nierozpracowan!a nego rozłożenia ich IV czasie oraz 
planów dziennych $ nieprzestrzega- Iliedo~tatecznej ciągłości kontroli IV 

nla, systematycznego ich wykonywa- wykonywaniu produkcji zarówno 
nia, !)l'~/'ez administracj~. crganizacje par-

W innych zaJdadach lliecJociągnię- tyjne, jak i rady zakladowe; 
cia. llowst.a,,;'ały l,la przest~'.zeni cał'~ : _ 4) n2~do5tatecZI)cj ,,"ciąi jeszcz~ 
go l'oku. ,\ ystą.pllo to naJJaskra'VleJ aY3cypltny pracy i stosunkowo słabej 
w PZPB Nr 1, gdzie, jak to wy;,ez·l. kontroli n\\. tym odcinku ze strouy 
ły obrady Egzekutywy KŁ, niedobQ- l'ad zukl'adowyc.h, oTganizacji narty]-
'Xy, narastały z miesiąca na miesiąc, nych i administracji; • 
począwszy od czerwca, tak, że we 5) niedosŁatecznie pogłębionc~o i 
wrześniu nicdoból' ,wósł do 1.400.000 niedostatecznie }J1'2;yst050wanea;o 10 
lnctr6w. Dopiero ta cyfra zaalarmo- specyfiki branży w~pólzawodllidwą. 

Musimv pogłębić 
ruch współzawodnictwa prac V 

dzisiejszego, nie zwracano w dos ta I ków, jest 781 robotników a lJ!'acol"-llenin USllfiCli 7e wszystkich stano· menty zostały wówczas usunięte, czy 
tecznej ll)iel'zo uwagi tla zdro;vy i !llikÓW umysłowych - :.lli:!, tzn. H,H wi.,k lli.iSZeVO życia party jneg(l? też ~Irlzieś zachowały się jego oiedo
'wła,ściwy W2i~ost s;;ere~ów pal't .... j. proc. robotników a pracowników u-I Nasz,a łódzka .o:gal:iza~j~ miaŁa bitki. Musimy sobie odpowiedzieć, że 
nych. Na 1.04~ nOlVoprzYNt~'ch CZł);1 11lyslow~'ch - 21,1 proc. I Hczegolne trudnoscl rOWJ1JCz l tegQ takie niedobitki pozostały i że 
, SI ł d . 1 K . I/powodu, że wluśnie w Łodzi tak siG również na tym odcinku stoją przed 

K a soc)a nv omltetow (his!orycznie ułożyły wypadki, że w Ilami poważne zadania. 

.' , •• ' •• t ' " 7 '. mz nUzle IndZIej była prawIca WRN do reszty naszego wroga klasowego 
Dzielnicowych i Fabrycznych I ]~~zkie.i. o!gan.iz~c.ii PPS, .silniejsza Jeżeli my chcemy walczyć i dobi6 

.Nal;'!z~ podk.tc~l!c.,. ze, I _sl,ł~d h.o- __ W PZ:'W, ~r ~ - .~onlltet partpl!Y i szczególnie silna była dy~n~rsja i prawicowo-nacjonalistycznych od
n1ltetow PartYJn~ CI~ l e~zekllt~ w. pod- !Składa :';.Ię. z lI-cltl o~ub, w tym o-c,u \VachowJcza w ruchu robolmczym. chyleńców, s!~oi'tczyć z soc.jal-demo
f;ta\\:~WYC~l . ~r~a:11Za~Jl y.at-tYJI~rd: p~'~~owmkow umY1Jłowych a 3 rooot- Jakkolwiek na drodze do zjed'1ocze- kl'atyzmem, jeżeli ehcemy olbl'zy
w w,elu .~akłud~c~l me d.aJe pc!ne~ mkow. nia odnowione kierownictwo PPS zro mią naszą organizację uzbroić w re~ 
gwaranCJ1. wlascl'l,:eg-o .. loeroW:ll1Ja l 'V MZK _ Komitet Partyjny E- biło dużo w kierunku oczysz.::zenia wolucyjny oręż, to zagadnienie pta~ 
wyel:owan~a ?rgaDlZa~JI.. Na przy czy 19 osób, w tym 16 pracowników od naj gorszych elementów praWico-I cy szkoleniowej, wychowania ideolo 
kład. Dz~elnIca"F&bIYCZna (P.ZPB umysłowych a 3 robotników. wych, lecz na bazie tej należy zadać gicznego nabiera znaczenia decydu. 
Nr 1) .. teleJ\ "G .- slda~ KOl1utelu sobie pytanie, czy wszystkie te ele- jącego. 
PartYjnego wynosl 13 osob, w tym Jasne, że brak wl~kszości zawodo-
poza I i II sekretarzem oraz pt'~t.- wo czynnych robotników w kierow
wodniczącym Rady Zakładowej jest nictwle podstawowej organizacji osta 
tylko 5 robotników od waJ.'sztatu. bia czujność klasową. 

Styl pracy i kontrola wy konania uchwał 
Skład socjalny kierownictwa pod- Komitet Łódzki - stwierdza !:ON. 

stawowej organizacji partyjnej ma Dworakowsl,i - komitety dzieIllicG
poważny wpływ na styl pracy danc i we, komitety podst, org. pal'tyjnyel1 
organizacji. Pn:ez odpowiednie Wpl'O- w za3:'1elzie mało kontrolują. wyiwua
wadzenie w życie nowej Stl'l1kt~l!'y nie uc.hwał i zadań, 
u·ganizac.YJnej, zorganizowanie g'l'ap Ażeby zlikwidow,~ć niedociągnlę
partyjnych, uruchomicnie gl'Up :łg:i- cia, u.5prawnić: prac-ę komitetów dZl01 
tatorów przez aktywn~ praCf: w3Zy~t- nicowych i podstawowych orga'lizacji 
kich oddziałowych ol'gani:mc·jl. p.,a- partyjnych, ki(~rC)w\)ictwo KŁ powinno 
~ta\:owa .Ol'g~mj.zu(".ia Part~.i!::l po- wiEicej p05w ię( ~ć czasu na podniesie
h·atl p01Nl~zac SJę z maSlll1l1 l lą:;:~r5 n;e pm:iomu i stylu pracy aparatu po 
akcje poIit.V{·~:le ~ (:od7.icnn'1 p~a~q. Il;ty('znego pos:zczegóJnych wydziałów 
przy warsztaCIe. w Komitecie Łódz-kim. 

Zagadnienie kadr 
Poważnym niedociągnięciEm '" !'[}l

cy Komitetów Jest zag-adl1'enie "~J!'. 
Za okl'ei{ "d zjedne,czenia do dnia 
dzisiejszego na potl'zadkll dzif'nnyrn 
posiedzcll eg-zekutyw KD nie znala;d 
"ię punkt o sprawach perso!l<tlnyr'h, 
ani sprawa kadr. Dlatego nic. dZIW
nego, że KD nie ".'~·kazaly ilJit.Jai.~'~ 
wy po l;oii wyciągl<l1ia dotowych ro
botl1ików na kierownieze stanowiska. 
>Dlatego możliwym było, że ten, kto-

Ty potl'ilfi "l'OZriel'a{: się łokciami", 
~am sohie to,-ował órog'ę, aczkolwiek 
wc-ale nie by, tym l1ajlep~zym. Mało 
opiel\Owaoo się w:rsl1niętymi roLot
nikami, nie pomr.gano im w pl'a~y 
i wobec teg-o mogły zdarzać się ni~
raz wypadki 7.del11ol'alizowania si? 
takich towarzyszy, lub nierauzenia 
sobie. Bior~c przykład z g·61'Y. org. 
podstawowe też nie wykazywały d,)
statecznej troski w stosunku do t.a
kiego towarzysza. 

Szkolenie partyj ne 

Czujność rewolucyjna 
Zagadnienie czujności rewolucyjnej TOW. WENDE: 

je~~ ścisle związane .z ",:alką z cpor- Nawiązując do kon!eezności wzm()o 
~tJruzmem v.: przemyslo .1 ~andlu. B~- żenia czujności na wszystkich odcin" 
JOw~ omaWJa t? zagadmeme tow. Ml- . kach omawia zagadnienia oportuni
chaIma Tata~k~wna, r sekretarz KD ZJnU na odcinku gospodarczym. Pod-
PZPR StaromieJska. kreśla, ;,:e oportunista jest człowie-

TOW. TATARKÓWNA: kiero bardzo niebezpiecznym, gdyż 
Szukając przyczyny niewy1conania nie widzi metod, którymi posługują 

planów w przemyśle włókienniczym, się wrogowie. Bronią przeciwko opor 
trzeba sięgn<lć glębiej. Nie był tu tunizmowi może być krytyka i samo
bez winy Wydział TIkonomicz::1Y I\o- 'krytyka, lecz tylko wtedy, kiedy wy 
miletu ŁódzkIego t jeqo klerownic- suwa się konkretne wnioski. 
two przed ~ierpniowym Plenur' KC Nie ana.lizujemy i nie kontroluje-

Bardzo często posyłamy robotnika my pracy naszych przodowników. 
na stanowi~ko kierownika czy cyrek Ni.e inleresujenly się ich pracq. Nie 
tora i na tym kolicz'V się nasza Tola, popularyzujemy ich doświadczeń .. 
CI za trzy dni krytykuje się go, że Ciągle jeszcze, mimo znacznej po
nie może podolać IV "'ykonanill za- prawy mamy niedostateczne wyniki 
dali, mimo, że nie zrobiono nic w na odcinku jakości w przemyśle ·włó .. 
celu przyjścia mu z pnmocą. kienniczym, 

Stwierdzam, że za mało d,., lej po- Dotychczasowe wyniki nam nie wy 
ry zwracano uwaqi na octcillek mło- starczają. Musimy uczyć si~ od na
d7ieżowy. Apehiję uo Egzekulywy szych przodowników pracy i racjona
KP, o pnyjśC'ie z pomocą studentom lizatorów. Musimy brać wzór z do. 
\"iSGW, w którei brak sal wykłada- świadczell. WKP(b). 
wych i profesorów, ulrud,lia prowa- Musimy wyrugować samoupojenie 
dzenie normaInveh wykładów. !la odcinku gospodarczym I zaufanie 

Nasza czujność na odcinku handlu do przedwojennych tylko fachow
jest także bardzo słaba. ców. Musimy wprowadzać do naszej 

TOW. RUTA MARIAN: pracy nowe, socjalisl.yczne metody, 
nr Plenum KC wskazuje nam. te musiIny brać wzór z przodowników 

:>poczęliśmy na laurach, że 'i.yjemy Iadzieckich, musimy walczyć o no~ 
. Po ze'~tawieniu cyf.row:y111? wyk:tZU-\ go. wyrobieniu i hal~tu klasowego nie- czasem w zaściankowości, zapomina- stosunek do pracy. ,,;.;, 
Jącym bezsllol'ne OSH}gnlęcla na <1d- ktorych wykładowcow. jąc, że wróg czuwa. Dopiero Ul Ple- TO'''. GRUDZINSKI ' -H,! t 
einku szkol.enia pal't'yjne~o, to:",. Kończąc wsltazał tow. Dworakow- 11\1lll KC o tym nam przypomina. Mu.- Omawia między innymI zły sf,y, 
~worakows~l pl:~YP?nllna,. ze nale~',y ski na wielki dorobek III Plenmu simy sobie powiedzieć, że wróg jest pracy w organizacjach partyjnycH 
Jedn~k siWlerdzlC, 'l:e są ~ .ogrom.ne KC, które czerpało ze w:r.kazań i d;>- wszędzie i na każdym odcinku stina Centralnych Zarządów. 
braki. Przy głębszej anal.lzle POZIO- świadczeń WKP(b). się nam szkodzić. Te awarie, duży W urzędach, instytucjach, a szcz"p 
mu pracy aparatu szkolemowego do- .,. . '" procent nieobecności - to wszystko gólnie w Centralnych Zarządach nhl 
stl'ZeiC!lly wiele uchybień i niedosta~- Brakl łod~kleJ orgamzaCJI będą;.1). pl'aca wrog:l\, który w ten sposób zdołaliśmy postawić organizacji par~ 
ków, które wyrażają się prz?d~ re~~no usul1Jęte przy pomocy oręza, stara się naln szkodzić. tyjnej na odpowiednim poziomie, II 
wszystkim w stępieniu czu.iności re- Jllkml są uchwały TlI Plenum KC. Te ciągle spóźniania się, nieobec- stosunek kierownictwa, do orga. 
wo'Tucyjnej przy doborze kadr. Pod kierownictwem KC PZPR _ nOSci w pracy, po obliczeniu przeze nizacji podstawowych l odwrotnie, 

N,,; kU.l's.ach I)ar~'jnych nutją..\1\i_~j~: ~WflCZY tow. DW01'3kow~ki _ pr3.~ą mnie la okres pół roku, przy stanie jest bard7.o często niezrozumiały. Mu 
ce r~:vnl(!z .wy!)adln ,~yp~czama lIall 1 walką. będziemy pl":y{;pi€>szac l'eaH- zatrudnienia 31\8 robotników wynio· simy stwierdzić, że te organizacjE! 
PartII, w~'lllkaJące gl'ow11Ie ;;e słahe- zack socjalizmu w PoI~ce. sly ] 5 milionów strat. partyjne często nie spełniają nawet 

k 
Na terenie Wi-Fa-My. mają miej- tej roli, jaką spełniają najslabsze or-

Dys uSJ·a ł\ see takie fakt~: dziewię~dziesiąt kil- ganizacje w zakładzie pracy. Dlatego 
kil maszyn St0! be7.czynme, gdy tym. też wyniki pracy tych Centralnych 
czasem potrz?buje ich przemysł włó- Zarządów są niezadowalające. 

Nad re.fel·aten? tow ' D\Vo:'al~ow~kb-1 2 Spr~wa czujności rewolucyjne': kiE'nniczy.. Na posiedzeniach Egzekutyw orga_ 
.go roz\VlJ1ęła SJę !5zeroka 1 o~y\\'JOJla 3 Walka z op;rtuJlizmem w prz~- .Dl~~ego po .~stahllm .Pl~,:um I\C nizacji partyjnych, w Centralnych 
d>'skusja. myśle; - ''-',I}l!1 lsm.y petrole tę czu]nosc, pOWIn ZaT7;ądach, urzędach czy instytucjach 

Towal'z.vgz~, mcwląc o sukcesa~il 4 . n;slU>:" ~~ko ~wangarda klasy robot- nie mówi się o zmianie stylu pracy, 
łódzkiej organizacji partyjnej, ,ysk,t- Pohtyk~ person~ll1a. n~czel isc w sIady naszej nauczyciel· o walce z biurokratyzmem. Na te 
:r,ywali jednocześnie na wszystkie bl':\ 5 Szkoleme part~'Jne. kI \VKP(b). organizacJe często oddziaływujewróg 
ki j niedociągnięeia występujące w Wokół tych zagadnień toczyła się I TOW. LEWANDOWSKI, I sekre- klasowy, któremu udało się np. łatwo 
,pracy. Wachlarz omawianyc.h zaglul- wielogodzinna gor1ca rlyslms,ia. Puv~ taTZ K. D. Fabryczna~ osła.bić spoistość Egzekutywy orga
niell był szeroki, lIle na czolo wy~ll- taczanQ przyklllQY z p1'l,)kty~d, wy- Stwierdzam, że organizilcja partyjna nizi1cji partyjnej w Centralnym Za
nęly się zasadnicze, wQzłowe zagRd- ciąg'ano wnioski, domagano się rady- w PZPB Nr 1 pracowała oporŁuni- rządzie Pr7.eT,llysłu \Vełnianego. Ucier 
nienia: kalnych posullięć otganizacy,inyeh. styczuie, a cyfra 1.400.000 m tkanin, piała na tym cała organizacja i pra

t 'Walka % pozostałościami odchy- O każdym z tych zagadnieit w:;pomi- jakie pozostały do odrClbienia, jest ca. Trzeba było ,dopiero 12-godzinne
lenia prawicowo - nacjonalistyc:- nało wielu m6wqów. Oddajemy nie- lego ,.vynikiem. Komitet Dzielnicowy go posiedzenia. Egzekutywy dla wy-
nego; którym spośród nich głos_ · Illie kontrolował pra,cy poszczegól- kazania tych błędów i uodpornienia 

W lk ł ,.. nvch oddziałów. Mówiło się, że jak organizacji party jnej na podobn8 a a z pozosta OSCIOml nie dzisiaj, to jutro odrobimy zaległo ataki. 
odchylenia prawicowo - nacjonalistycznego ści. Musimy po'dnieść rol~ organizacji 

W dalszytn ciągu mówca omawia partyjnej, uzbroić ją i pomóc jej_ 
'row. n:;ZIERSKI I sekretarz !mr. Partia mało intEresuje ~ię tymi styl pracy kierowllictwa PZPB Nr t, Bardzo często na posiedzenia Egzeku_ 

K. n. śródmieście: zagadnieniami i nie wnika w lli~. który miał wiele cech "wodzostwa". tywy zapraszamy towarzyszy z Dy-
14 mic'ięay Pm{ia nasza w codzic'1 '1'0 samo dzieje ~ię na odcinku \V zakończeniu tow. Lewandowski rekcji, Centralnego Zarządu, lecz ni-

nej praktyce pl'zezw~'ciężała qdch.l'le- szk6ł wyŹSZydl. podkreśla, że uchwały III Plenum KC, gdy nie zapraszamy sekretarzy tycb 
11ie pł'aw;eowo-na~.ionaligtyc.zne, prJ- robotnicy PZfl~ Nr 1 przyjęli z rado- podstawowych organizacji. 
iStująC wypaczenia, wzm3cniaji!C Par- Obec.nie - widzimy wielki rueb li:t ścią f z entu'1;jazmem, Uchwały i wy- Centralne Zarządy kif~rują bardzo 
tię ideologicznie, Niestety, okte~;u te- odcinku s7.kolenia. Dawniej była ta;',} tyczne ITI Plen:!m otworzyły nam dużo okólników do fabryk. Lec?, póź
go nie wykorzysta.1i ci, którzy l'cpre- tendencja, że Ila wykładowców bl'!!- OCZY na w~zelkle podłe zakusy wro- niej prak kontroli wykonania tych 
zentowali ten poglą.d, ;;tacza.iąc się no naucz;I'cieli, dyrektol'ów, co do któ gil klilsowe~jo" III Plenum pokazało I ząlecen. Pn;y}dadów kontroli jest 
wskutek swegoJ oportunizmu, zg'lub- rych nie lllieliHJUY pewności, czy nie nam, jak wll1fHśmy pracować. baTdzo mało. 
go liberalizmu, braku samokrytyki, wypaczą naszej linii. Teraz mamy 
na pozycje wrog'ie l111 'zej PiH·tii. ,iui wielu ,vykładowców-roboóarzy, 

alc i tutaj jeszcze za mało się robi. 
Sprawy szkoleniowe 

o szkoleniu partyjnym mówi 
Wskazując na poważlly rozwój 

współzawodnictwa tnv. Dwo1'ako,,·
ski stwierdza, że to nie powinno nas 
zadowolić. Do ruchu współzawodni
ctwa podchodzimy jeszcze nieraz w 
sensie stwierdzającym i statysty<!z
nym. Ruch współzawodnictwa rozwi
ja się wszerz, lecz ciągle brak UlU na
leżytego pogłębienia. Metody pracy 
przodowników nie są znane ogółowi, 
a nawet sami przodownicy pl'acy nic
raz nie zdają sobie jasno sprawy 
dzięki czemu, dzięki jakiej metodzie 
uzyskali swoje .osiągnięcia. To hamu
je przejście do rewolucyjnych, sta
chanowskich metod pracy, które pl>
legają na świadomym polepszaniu 
metod i wy(hjności pracy. 

III Plenum KC, realizując bolsze- Tak jeszcze je"t, że nie,kiedy wykla
Nawiązu.iąc do słów tow. Bien1t~1. wieką metodę d2;iałania - wycią;rnę- dowca wie nie ,viele więcej od słu-

o niepokojącym WZI'o~cię nieobecno- lo sluszne poJityctne i ol'ganizal:>'j- chaczn. 
TOW. KAROLEWSKA - nauczyciel
ka 

tym zagadnieniem, Często tłumaczą 
się brakiem czasu. Towarzvsze nie 
rOZumieją, że niedociągnięcia' ną od
cinku szkoleniowym odbijają się na 
produkcji i na pracy partyjnej 

Organizator w zespołac.h współza
wodnictwa nie jest jeszcze faktyc.':
nym kierownikiem zespołu, instruk
torem swego zespołu. 

Niedostateczny jest jeszcze udział 
we współzawo-l . ··wle c.złonków !!a
szej Partii. 

ści w przemyśle wtókienniczym, toW, ne konsekwencje w stosunku do 0.1-
Dworakowl;ki w~kazl1je, że w c,.:i'e- chyleń ideologiczpych, l1laj;:),lY~h TOW. UZDAŃSKI - sekretarz Ko-
d;r.inie dyscypliny pracy Partia nl:J. wpływ na PVl1cę orJ.:anizacyjl1ą Partii, miletu t.ódzkiegQ PZPR; 
wiele do zrobienia. na życie goepQdal'czl! i pailSlwo\ve 

Stopień naszej CZt1jllo~ci określa naszego ki·aju. 
nie tylko nasza umi6jętnofoć w .walce Zadania m'ganizaeji party jnej, w 
z sabotażem, dywersj'l i korupcją, 'tle myśl uchwal Biui·a. Organizacyjn\!g',) 
czujność nasza winna być wyost1'ZO- KC, stawiają szczególnie W<lżne wy
na na każdym odcinku naszej dz!!!- 1l10!?j przed ·Dzielnicą ~l'ódllli(lJ- i ka, 
łlllności. --

N' b ,- ł - - ł' gdzie pl'ZeWUŻlla czę~ć czlonków P:ll'-
,.Ie? e,cn.o~c, p ynnosc za Ogl,. ('.~y tE to element niepl'oletariacld. Mimo, 

SpllZ11lanl~ Się do ])I'II(::V:, prz~~o~1 l:a- że powa%tla część il1tcliO'encji wla
sze;llu panstwu w SU\111e ogo!neJ nl~· cz\·ła· się do odlndowy 'L'aj~l 1oja~
o~hc~alne wpros~ straty, .WJ'o~ o n:m . ni~ l,racu je _ nie wolno jcc!J;, k 'za
~V,~\ f cz~~tok1'~c. \Vykorz.Y3.tu.)~ ni':!' pominać, 'że w centl'alllycl~ o:J,'uiWilCf1 
s I (?mOH~: C~ę~CI rohotnlkow 1 bl';:l, produkcyjnych, szc/.ególnie ,,; hanJlo 
na~zeJ czu}nOSC.l. I l · t . I t . l' 

Istotn' . IJ- . t ' d " .'- d wyc l, na e emen 11lepro e arwc,n, 
. ' "a wa ,a z ego 10 Z.\JU SZhO, na intelj.,.cnc. J·ę wpływaJ'a pozostalotid 

mctwem go.:podar '~yll1 to ,,'all"1 iJ ."., .• 
_. • ' . c.; " , "ustroJ'u ks!)ita!istyczneO'o. Te fakt" 

uswladonuenle mas robotniczych Za- " . '>. • :' . . _ . . '-' zaclązyły na obhczn naszeJ DZleln;-
dame ~o spełl1lc. po'ymna prz.elle cy one Ilowoduja istnienie wahali 
ws~ys~lln orgamZac..la p~r~Y.1ng, podatności na wroga propa"'andę. ' 
zWlazkl ~awodowe orar. adlJlllllst!-,l- - '" 
cje. 'row. BUDZYN8KA - dyrektor 

Historycz.ą e znaczenie III Plellllm 
Komitetu ' CentrdJnego naszej Partii 
poleWI na t.ym, że nobiono poważny 
krok na.przód. Dostaliśmy we wska
zaniach TlI Plenum oręż do ostatecz-
\lego rozgromienia prawicowo·ndcjo
l1alisl.ycznych odchylell w Jlaszej 
Partii. Została ona uzbrojona w oręż 
rewolucyj!lej czujności. 

Centralnej SzkołY Pi:PR: 
Zastauówmy się, jak to od(:hyleSkład socjalny 

Pr7..e9ląclalem uchwały Plenum Ko
mitetu Lódzkicgo PPR z wrześllia tlb 
reku i starałem się dociec, co w cią· 
gu lego roku zostało zrobione i cze
go jesz 'ze ni;~ ?rohiono, a przecież 
ten rok w życiu naszej łódzkiej or
ganizacji był rokiem boga,lym w wy
darzenia. Musieliśmy wulczyć z po
jedndwcami, którzy wdarli sit.: do 
części kierow'nictwa Komitetu P"ódz
kiego, a przecież było złudzenie, że 
pojednawstwo jest mniejszym nie
berpip.czeńslwem, niż prawicowe od
chylenie. Mówiąc o składzie socjalnym lódz

kiej organizacji, tow. Dworakow;;ki 
stwierdza, że jest on jeszcze niezu
pełnie właśeiwy. 

Na ogólną ilość członków i kan
dydatów na dzień 1 listopada bl·. 
52.704, robotników jest 35.492 - c, 
stanowi 67,3 proc., a pracowników 

umysłowych 16.849 
31,9 proc. 

co sta'1owi nie oc;lbijalo się na odcinku szkolania 

Łódź, to miasto przemysłowe, wy
bitnie robotnicze i jasne jest, 1.e Wyr 
żej wymieniony skład socjalny orga
niza~ji łódzkiej jest daleko niezadb
walający. I trzeba przyznać, że IU'zy 
przyjmowaniu do Partii w okresie od 
Kongr€su Zjednoczeniowego do dnia 

ideologicznego. MieJiamy je nawet w 
programach Centralnej Szkol y Par
tyjnej (zagadn. dot. sprawy Niemier:!, 
przemian wsi polskiej, polskiej drogi 
do socjalizmu itp.). To nie jest zlik
widowane na niektórych odcinka~h 
&zkolenia. Trzeba skontrolować; jak 
ono talU lll'zebiega, jakie ma progra-

Tow. Stalin zupełnie wyraźnie za
~walifikowat pojednawców, wydając 
lm systematyczną walkę. Na tym od
cinku nasza łódzka organizacja par
~y.ina ma ~oważne. osiągnięcil. Czy 
Jednak mysmy do końca wszystkie 
elementy te~lo pojednawstwa, tego 
prawicowo-nacjonalistycznego odchy 

. Wielkie braki marny na odcinku 
szkoleniowym, Jako niluczycielka 
mogę powiedzieć o wielu niedociąg
nięciach. Należy koniecznie tworzyc 
sieć kursów szkoleniowych. Wyszko 
lone' nauczycielstwo, to gwarancja 
marksistOWSkiego wychowania mło
dzieży. 

TOW. STEFAŃCZYK (Komitet 
Łódzki) stwierdza, że komitety par
tYjne absolutnie nie interesują się 

To, że część poprzedniego kierow
nictwa, która. pojednawczo ustosun.. 
kowała się do prawicowo-nacjonali
stycznego odcliylenia, zostawiła po 
sobie ślady. Stąd biorą się rniędzy in 
nymi różne braki na wszystkich od
cinkach pracy organizacji łódzkiej. 
Uchwały III Plenum KC uzbrajają 
nas w ?ręż, dzi.ęki które?1u możemy 
pokonac wszelkIe trudllOsci. 

Krytyka i samokrytyka 
TOW. MAJCHROWICZ, I sekre- liśmy naszą pracę we wszystkich od. 

ta,.z Rudy Pabianickiej: I działac~. Wskazywano na całkowity 
W PZPB w Rudzie organizacja pod brak zaJnte.~es.ow~nia, ludźmi ze stro

stawowa ustosunkowała się po boI- !T1Y dyrek~jl 1 ~llektorych ~ajstrów • 
. OWo MaJchrowlcz wzywa. 00 czuj-

s~ewlcku. d~ uchwał III PI~num ,KC. ności, wskazując na maskujących siq 
Krylyczme 1 samokrytyczme omowi- jeszcze tu i ówdzie dwulicowców. 

Polityka kadr 
TOW. KRZYWARSKI, przewodni

cZlI;cy OItZZ 
mówi o złej polityce kadr ł o nie

~lus'Znym stosunku do pracy w Zw. 
Zawodowych. 

Zdarza się, że zdejmujemy towa
rzysza partyjnego ze stariowlska za 
złą. pracę, za nie wywiązanie się z za
dan i tego samego towarzysza kieru
jemy. do Zw. Zawodowych. 

_ Cz~sto .skompromitowany na tere
me. łO,c1zkJm pracownik Jedzie na Za
chod l tam zostaje kieTO'\lIBnv Tlil. od-

powiedzialne s·tanowislto. Centralne 
Zarządy absolutnie nie sprawdzają 
kandydatów. Taka polityka perso. 
nałna 'jest zła i szkodliwa. 

* .. li: 
.Głos w dyskusji zabierało jeszeze 

"':lel? tm~aIZYszy poruszając zagad
menJ~ zWIązane z konkretną pracą W 
tereme. 

łI: • ~ 

Podsumował dyskusję 
członka Biura Polityczne on 
tow. Edward Ochab. 

~aslępca 
KC PZPR 



.Edward Ochab 
,- --

kę z szeregów walczącej Partii. Fa· cy sławni bojownicy socjalizmu, :Jak 
szyzm polski, który wraz z faszyz- towarzyszc: Nowotko, }{ucprzak, B!l
mem hitlerowskim zaciekle i po be- czek, Wieczorek, Świerczewski. :::lłusz 
stial3ku zwalczał PPR, widzą:: w oi'.!j nie tYmi wielldmi synami swymi d\lu
rosnącą potęgę przyszłej władzy lu- bi się dziś naród polski. Hołd, "kła
dowej, użył zatru.tej broni zdrady i dany pamięci poległych towarzyszy 
prowokacji. n;e moźe być tylko Wyłazem senty-

Skrytobójcza kula faszystowskiel!;o mentu. l\1arceli Nowc.tko i inni pole
mordercy zadała ciężki cios Partii, gli towarzysze pozostawili testa
wydarIa nam tego wielkiego robot- ment: zniszczyć wyzyskiwaczy i pa
nika, którego imię pozostanie na sożytów kapitalistJcznych, wzmac
'l:awsze na kartach historii walk pol. niać sojusz ze Związkiem Radziecl~jm, 
skiego proletariatu. Człowiek zginął, zabezpieczyć zwycięstwo proletaria
ale żyje i zwycięża klasa robotnkza tu, ZBUDOWAć SOCJALIZM I KO
Polski, klasa buduj:Jca socjalizm, w MUNJZM. 
oparciu o pomoc i sojusz bojowy ,..T aszym zadaniem je~t testament 
z proletariatem Związku Radzi!):!- 1 ~ ten wYkonać, na przykłacIzie ży
kiego. cia najlepo:zych bojowników prolcla-

Słusznie chlubi się polska Id:Ha. \ riatu, ucząc się, jak należy wakzy~ 
robotnicza, że z jej łona wyszli tli- i zwycifżać. 

{w 7-mq • 
rocznicę 

,. . 
SmlerCI 

= 
Cukrownia im. Marcelego Nowotki 

Cukl'ownia w Ciechanowie, gdzie w latach 1907-1912 pracował l\la.rceU 
Nowotko w charaktt'r:.o:c pomocnika ślusarskiego 

• • cze t r 
tow. Marcelego Nowotki) 

,. :.\l"Łykuł tow. Ochaba jest 
wstępem do wspomnień i arty
kułów o :Marcelim Nowotce, 
wydanych w wydaV'mictwi3 
"Książka i Wiedza" przez Vly
dz.iał Historii PHtii KC ::>ZPR. 

wśród towarzyszy, ale u niego same- Dnia 28 listopada 1942 roku, od. ku- chłopiec, gdy rodzina jego przenosi I przykładem rewolucjonistów rosyj- czytamy wspomnienia tow. Witolda: 
go wydawal; się c"ymś tak natUl'al- li prowokatora, strzelająccgo zza wl! się do Ciechanowa, Marceli wstępuje skich organizuje na terenie Ciecha- " ... Spotkałem się zJfowu z tow. Ma
nym, że inl'~m nie podobna go było gła do tych, co walczyli o Polsk~ wol do cukro\"ni ciechanowskiej na prak nowa pierwszą Radę Delegatów Ro- rianem w 1942 r. w Warszawie. PIerW' 
sobie wyobn:zić. ną, Polskę ludu pracującego, zflinął tyI.p' ślusarską. Były to lata, ud~r po hotniczych i Chłopskich, za t.O juź sze jego słowa, jakimi mnie przywl-

1In ydanie wspomr.ień o poległych 
n towarzyszach jE-st nie tylko wy 
:razem należnego IIOłdu bojownibm 
sprawy robotniczej, jest nie tylko 

Cechował go głeboki patriotyzm, l)ierwszy sekretarz generalny Pol- rewolucji 1905 roku klasa robotnicza 11 listopada 1918 roku dostaje się do tał, pełen pogody i wiary w zwycię" 
głęboka miłoM do ludu i ziemi skiej PariU Robotniczej, tow. Mar- uświadolniła sobie siłę, jaką rep'·e- więzienia. Zwolniony z więzienia stwo, brzmiały: "Budujemy partię -

polskiej, a zarazem niezłomny intel'· celi Nowolko. zentuje i przygoLowywała się do no- pod naciskiem robotników Cie~~,ano- Polską Partię Robotniczą, partię, ktj).. 
nacjonalizm proletariacki, wynies:o- Znała go polska klasa robotnicza, wego uderzenia na twierdzę ucisku wa wraca do pracy rewolucyjnej w ra wyrasta z potrzeb całego narodu, 
ny z szeregów SDKPiL i pogłębiony znała go z nieustępliwej, konsekwent narodoweno i społecznego, na carat ~'Zeregach KPP, powstałej wówczas z partię, która będzie prowadziła nleu-

potrzebą serc. 

w długoletniej pr,lcy w szeregach l' nej, przeszło trzydziestoletniej walki i na reakcję polską. połąclt'nia SDKPiL z lewicą PPS. giętą walkę z faszyzmem niemieckim 
KPP, która mężnie przeciwst.awIa.! o wyzwoll'nie Polsl(l z niewoli reak· Na terenie cukrowni, podobnie jak Zaczyna się dla Nowotki znów o wolną, demokratyczną Polskę". Na 

Na przykła~zie życi!!, pracy i wal
ki poległych przyw6dców będą uczyć 
~{ę i kształcić, będą czerpać wzory 
do naśladowania, coraz to liczniejsze 
J>zeregi budownic",y~h socjalizmu, re
ali.zatorów tej wie!f.iej idei, za któr'l 
a'nęIi bojownicy I Proletariatli, 

sit; ~ściekłej r.a.gon~e. nacjonalistycz-I cji, a ~óŹniej -: I?o~czas .okupacji. - we wszystkich zakładach przf'mysło- okres pracy nielegalnej. Za wystą- czele tej walki staje wtedy, jako 
ne] l anŁyradzleclneJ, prowadzonej z walkI z naJezdzcą lullel'owslnm. wych, krażą ulotki i nietegalne wy- pienia przeciwko zaborczej wojnie pienvszy sekretarz naszej Partii tow. 
przez wszystkie odłamy burżuazji nd Znała go polska klasa robotnicza dawnictwa. Marceli Nowotko czyta Piłsudskiego przeciw Związkowi Ra- Nowotko - "Marian", "Stary"
endecji j sanacji do prawicy PP~ pod nazwiskiem własnym i porl pseu je uważnie, uczy się od starszych to- dzieckiemu zostaje zaocznie skazany wiecmie młody bojownik". 
i SLo donimami, które musiał przyjmować wal'zyszy i wreszcie sam zaciąga się na karę śmierci. Ścigają go wszędzie To jego ręka nakreśliła hasła 'WF 

SDKPiL, KPP, PPR. 

Tow. Nowotko skro.mny był i pro- w działalności nielegalnej. Znała w szeregi żołnierzy rewolucji. v"stę- listy goń Cle, musi ukrywać się, nic pierwszej odezwie PPR w stycznhl 
sty, jak skromna l prosta jC3t polska klasa robotnicza tow. Marce- puje do SDKPiL, rewolucyjnej partii, zaprzestaje jednak ani na chwilę dzia 11942 r. wzywającej do zbrojnej wal
wielka klasa, któm go wydała, obcą lego Nowotkę, tow. Mariana, tow. walczącej z caratem o Polsl,ę socja- łalności r\!wolucyjnej. Widzimy go ki z najeźdźcą hitlerowskim: 
mu była wszelka poza i rek!amia,'- Maksa i tow. Starego. Boleśnie też listyczną ramię w ramię z rosyjskimi wśród metalowców w Dąbrowie Gór- "TWORZCIE ODDZIAŁY PARTY. 

Wielcy przywódcy i bohaterzy wal
ki wyzwoleńczej proletariatu nawet 
p~ swej śmierci fizycznej żyją w pa
ml~i klasy robotniczej, wpływają na 
życie, wpływają na kształtowanie się 
świadomości młodego pokolenia, 
rnotna by powiedzieć, że zza grobu 
n!dal służą Partii i mas~m pracują
cym, potwierdzając prawdę słów 
P09ty, Źli ."KTO W BOJU :!YCIB 
ODDAŁ 'ZA WOLNOś.ć, 'fEN NIE 

stwo. Wymagający w stosunku tlo odczuła stratę w latach najcię'iszydl, l ewolucjonistami. Od tcj chwili roz- niczej i Starachowicach oraz wśród ZANCKIE! 
siebie i do innych, był jednocześnie gdy trzeba było walczyć przeciwko foczv:~a się jego rewolu~yjna dzia- rob?tnlków. rolnych w Poznańskim, NIECH DRUGI FRONT POWSTA .. 
głęboko ludzki, troakliwy o los i byt okupantowi hitlerowskiemu i równo- .aln~sc, prze~y,"~ana lataml, spędzo- gdzle zost~]e ~re~ztowany. .. . NIE NA TYŁACH ARMII HITLEROW 
towarzyszy. cześnie przeciwko ich sojusznikowi - nyml w więzlemach. Po odClerpwmu kary WlęZlema SKlEJ'" . 

Cechowai;a go T.i/·złomna wiern!lśt pelskiemu fa3~yzmowi. NiE'podległość Polski, zrodzona w jest k')lejno instruktotem partyjnym 
dla zasad marksizmu-leninizmu, be",- * * • następstwie vVielkiej Rewolucji Paź- we Lwowie, Łodzi i ''Varszawie. W 
graniczna ofiarność i oddanie Partii. TOW. MARCELI NOWOTKO był dZiernikowej, n.e była tą, jaką wyma 1929 roku znów dostaje się do wię-
Z głębokiego podłoża ideowe!?:o płt- synem ludu polskiego. Mial zaledwie rzyły sobie pokolenia rewolucjoni- zienia, skąd wychodzi po półtora
nęła jego pogoda i niezachwiana 12 lat, gdy musiał pracować w ma- stów polskich. Piłsudski, endecja i rocznym pobycie na Pawiaku, w Mo
wial'a w przyszloś~. 1 jątku hr. KrasińSkiego, gdzie ojciec prawicowe kierownictwo PPS z Da- kotowie, w więzieniu płockim i Ko-

U'M1ERA."_ Głębo~o kochał polski lud praclqą- jego był koniuszym. Od najrnłotl- szyńskirn i Moraczewskim na czele. ronowie. 
cy l dlatego całytr. sercem me- szych lat zeLknąl się z wyzyskiem czynią z Polski narzędzie obojlu im- Wreszcie przychodzi naj cięższy wy 

oawidził faszystów i ich lokajów obszarniczym, co na źycie :li'weqo, periaIislycznego, obozu wrogiego re- rok - 12 lat więzienia. Osadzony w 
spod znaku Pużakll i Zaremby. Głę- inteligentnego chłopca wywarło wolucji spo!ecznej, wrogIego młode- Rawiczu, we wrześnIu 1939 r. wraz z 
boko kochał Związek Radziecki i nie- wpływ decydujący, kierując go na mu krajowi zwycięskiej rewolucji 600 wIęźniami politycznymi wyła
śmiertelną ideę komunizmu, dla któ- drogę walki o sprawiedliwość społecz proletariackie]. muie kraty więzienne, aby walczyć z 

'tyj,ca wśród mas tradycja J pa
mięć '0 życiu i walce takich wielkich 
żołnierzy klaąy robotniczej, jak Mar
celi Nowotko, stanowi ważne źródło 
• iły moralnej naszej Partii, ~ródł'.) 
Iliewzrusz:onej wiary w przysl.łllś~ 
proletariatu, " :&wyci~stwo komu-

rej walczył, pracował, cierpiał, dla ną· o wyzwolenie ludu pra,:uj'lcego I Nowotko rozumie od początku najeźdźcą hitlerowskim • 
której żYł i zginął. z niewoli klas posiadających. wielką rqlę Związku Radzieckiego w W pięknej broszurze, poświęconej 
Ręka wroga wydarła tow. Nownt.. W roku 1907, jako czternastoletni walce polskIego proletariatu. Za pamięci tow. Marcelego Nowotki, 

i
·mu• 

fde ł walka poległych żlKnierzy 
wielkiej sprawy socjalizmu, to 

iródło usprawiedliwionej dumy Haro
dówej, która, jak nas uczył Lenin, 
nie może być obca rewoluejoniście
marksiście. Naród polski słusznie 
szczyci się tym, ź(! przemoc zabor
ców nigdy nie zdcłała stłumić pl\)
ntienia wolności na polskiej ·ziemi, że 
po upadku naszyeh powstań narodo-

Lud Francji wykazał swojq siłę! 
Wielki strajk - potężnym ciosem wymierzonym reakcji francuskiej 

(Horespondencja wIosno "GlosuU z Porgża} 
wo-wyzwoleńczych, które miały do- Paryż, w listopadzie 1949. 
niosłe, ogólnoeuropejskie znaczenie Walka. robotników franc'.lskich, 
l'ewolucyjne, nie uddo się obszarni- którzy dzięki swej zjednoczonej ak
kom i burżuazji ani narzucić masom cji spowodowali trzykl'otną zmianę 
lu<1owym kapitulacji wobec rządów rządów w ostatnich miesiącach, we
uborczych i rodzimych wyzyskiw:1- szła w tych dniach w nową faz~; 
czy, ani odf:rwać polskich robotni- w :J;azę strajku generalnego, w któ
ków od wspólnej walki z braćmi kI a- rym udział wzięli pracownicy wszyst-
60wymi innych narodowości, zwłasz- kich gałęzi produkcji, instytucji spo
cza ?d .w~pólnej walki z robotmkami I łecznych, oraz urzędni~y pa~st'v~:vi. 
Il·QSYJs.kl?l~. • ..' Ta gigantyczna akCJa, ktorą pr'l-

D umni Jestesmy, że na polskleJ l;le-Iwadzi CGT i do której przyłączyły 
mi, wśród polsl~iego proletariat·u się pod naciskiem swych członkó'v 

powstała jedna z p;erwszych w Eu- inne związh.';, ma na celu. wywalcio. 
rapie nielegalna partia socjalisty.:!z- nie żądań wysuwanych przez wszy::;t
no-rewolucyjna - I Proletariat Wa- kich robotników francuskich_ 
r,.ńskie~o . - ściśle współprac.ującn I Jakie to są żądania'! Przedstawill
z rosYJ$kIm ruchem ·rewolucYJnym. ją się one następująco: 

nauczeni gorzkim doświadc?'(!niem 
zdają oni sobie sprawę, że tyl!tO jed
nolita i zdecydowana postawa potrafi 
zmusić rząd do sllełnienia tym ra
Zem nigdy nie dotrzymywanych Qbiet 
nie. 

Trzeci punl;:t omawianych żądań w 
pełni wyraża dojrzałość francuskiej 
klasy robotniczej. 

Jednym z pierwszych posumęc 
rządu Bidault po jego dojśi!iu Jo 
władzy, było przedłożenie projektu 
ustawy w sprawie umów zbio::uwych. 
Projekt ten wywołał ożywioną -lYs
kusję wśród robotników, którzy bze
roko komentoV'l:lli pr~wdziwe jego 
znaczenie. 

łoby bowiem w ustroju kapitalistycz
nym prawo strajku, jeśli autom>l
tycznie byłoby ono ograniczane pl'ze~ 
radę reprezentująeą władzę rządo·· 
wą? Dlatego robolnicy zwar:i swe 
szeregi w walce p!'zcciw temu pro
jektowi. 

24-godzinny strajk generalny uzna
cza, że masy robotnicze Francji lICZy
niły duży krok naprzód w ich włtlce 
i że zdolne są domagać się bwych 
praw drogą zjednoczonej, zorganizo
wanej akcji. ,,24-godzinny strajk ;t;e
neralny nie będzie celem samym w 
sobie; będzie r.owym etapem w wal
ce przeciw nędzy i wyzyskowi reak
cji" tak okl'e::iliła ten strajk w 
swym apelu CGT. 

ła w ostatniej chWIli wezwać swoich 
członków do wzięcia udziału w straj
ku. 

24-go:lzinny strajk generalny 5tał 
się lwtężną manifestacją jedn'>Ści t 
siły francuskich mas pracul,!cych. 
Życie we Fran!!ji zamarło na prze
ciąg doby. W Paryżu ustał ruch me
tra i autobu!:.ów. W całym kraju u
stał ruch kolej,,,,,y. Gazcty nie uka· 
zały się, a radio nadało tylko t.rzy 
krótkie komunikaty prasowe. Na zor-· 
ganizowanych w calej Francji wie
cach, strajkujący da "'aU wYraz bwe
mu oburzcniu na politykę rządó\v, 
które ulegle woli monopolistów :lme
rylmń'Jkich przekształcają Fran'!ję ·,v 
kolonię Wall-Street, wysuwali żąda
nia, których realiZacja zapewniłaby· 
im elementarne warunki życia. 

Plomienny patriotyzm, połączony 
z głębokim internacjonalizmem, za
grzewał polskie masy ludowe do wal 
ki. Gdy doszły do Warszawy wiado
mości o rozpoczętej ofensywie ra
dZieckiej pod Stalingradem, tow. No
wotko widział już zbliżające się zwy
cięstwo. Na klIka zaledwie dni przed 
śmiercią mówił: 

"TAK CHCE SIĘ ZYC I zYC. 
TWORZYC, BUDOW AC, DOZYC DO 
'lEGO NOWEGO..... . 

NIE DOZYŁ. Kula prowokator .. 
kula zbira niegodnego miana Polaka, 
przecięła pasmo bohaterskiego, ofiar" 
nego życia Wielkiego ZołnIerza kl.~ 
sy robotniczej. 

KlasiI robotnicza l naród polskI po
niosły cięiką. stratę. Ale żadna siła 
wroga nie potrafiła powstrzymać lu
du polskiego od walki o wolność na'" 
rodową i społeczną.. Na miejsce nie
z<,pomnianego towarzysza Nowotki 
stanęły tysiące nowych boJowników, 
walczących o trlumi sprawy, dra ktÓ.o 
rej oddał życie. 

Krew towarzysza Marcelego No
wotki przelana przez mordercę na
słanego do PartU przez wroga klaso
wego, woła dziś z równą. siłą - jak 
przed siedmIoma laty - o czujność, 
o lewolucyjną czujność wobec zbrod 
niczych planów wroga klasowego. 

• • • 
Na budynku fabrycznym cukrownl 

w Ciechanowie znajduje się tablica. 
r.a której czytamy: "W tej cukrowni, 
w latach 1907-1912, pracował Mar .. 
celi Nowotko, bojownik o prawa lu
du pracuj:Jcego w Polsce". Robotnicy 
cukrowni- w Ciechano'Nie są dumni, 
że ich zakład pracy nosi nazwę Cu
krowni im. Marcelego Nowotki. Dumni jeste8~lY jako Polacy, że ,. f Przyznanie miesięcznego dodat

n~sz re.w0lu~YJny. rt;'cI: ro?otm.czy w ku dla wszystkich robotników w 
CII~gl~ sl.edmJU dZles~ę~IOI':CI dZlała,ł ~v Wl'sokości 3000 franków. 
podzIemlach głębolneJ melegalnosCI, .. _ 
a przecie:i nigdy nie ugiął się przed 2 Pr~eszeregowame ur.zędmkow 
burżuazją,. nie zdradził zasad intet'- jJ~nstwowych przed pIerwszym 
nacjonalizmu, nie dał się złamać :i stYCZlll!.l_ • 
~niszczyć api terrorowi faszyzm~!, 9 Swobodna dyskusja w f>praWle 
~J:\i jadowi socjaldemokratyzmu. Tra- ~ nowych umów zbiorowyc~,. któ-
dycję wspólnej z l·ewolucjonista;r.i re gwarantowałyby. pew!'e ntm.lmu~ 
tosyjskimi walki o wolność i socja- Zarobków ~v sk~h ~~O~OlmlJOWp.J. 
lizm przejęła od I Proletariatu hl)-, Zna~zy to, ze llnJemozhwlOne byloJ~y 
haterska SDKPiL, o której histo- / zamIerzone przez rząd zabloko·oVanle 
rycznych zasługach, w walce z nacjo- zarobków robotniczych. 

Zrozumieli oni, że zamiarem rządu 
jest ukrócenie prawa strajku zagW!l
rantowanego w konstytucji. "Projekt 
rządowy przewiduje bowiem w razie 
konfliktu procedurę arbitrażu. 

Oto co pisał w tej sprawie "Huma
nite", organ centralny Fl'anC'lskiej 
Partii Komunistycznej; "Ta proce
dura arbitra:i:n ustanowiona byłaby 
w celu o3zuJ.:ania klasy robobiczej 
i dania kapitalistom dodatlwwej bro· 
ni przeciw niej. Faktycznie tira wo 
do strajku byłoby mocno ograniczo-

Strajk generalny ogarnął I:ałą 
klasę robot.1iczą Francji oraz sze::o
kie rzesze urzędników państwowych. 
Wykazał on, Ż'.l kapitalistom i ich lo
kajom nie udało s~ę rozbić jed:lo.1ci 
francuskiej klasy i·obotniczej. Finan
.,owany dwa lata teLu przez Ame
rykanów rozłam \V łonie CGT, nie 
przynió"ł reakcji pożądanych owo
ców. Pod naciskiem swoich czl,JUków 
kierownictwa rozłamowej "F:>rce 
C'uvl'iel'e" oraz chrześcijańskich zwia'!
ków zawod. musialy uznać strajk. 
Członkow;e tych związków sta,lęli w 

"Naród polski - pisze tow.Ochali 
W dniu strajku rząd .czynił !'oz- -: słu~zl1j~ ~oże być dumny, iż ty

pacz1iwe próby angażowania łami- SJące l dZleslątki tysięcy robotników' 
strajków, obiecując im sowite ",yyns- tak, jak tow. Nowotko walczyły bo
grodzenie. Wszędzie jednak niezło;:n- hat~r~~o. o Polskę Socjalistyczną., o 
na postawa robotników pokrzyżowa- najsclsle]szy sojusz z walczącym pro 
la te plany, a wszelkie próby zastra- letariatem ro~yjsltim, o zwycięstwo 
Gzenia robotników I skłoniel\ia i,'h haseł Lenina i Stalina". 

nalizmem l'PS, w wychowaniu pol- .41 Przyznanie bezrobotnym 250 
~iego proletariatu w · duchu interll::!- ... franków dziennego zasiłku i 100 
cjonalizmu i braterstwa broni z l)rO- franków za każdego członka rodziny. 
letariate!"- r~sy~s~jm. wie~okr_otnie ~ Zniesienie przymusowego &.rbi.-
1(. uznaruem mOWlI J pIsał WIelkI Le- d trażu, który rząd chce ustano
ann. , . . wić w razie strajku. Arbitmż taki 

W szereg':lch. SDKPlL r?zpo~~ął oznaczałby całkowite uzależnienie 
!Wą twardt! słuzbę l'ewolucYJną "tow. robotników od widzi mi się" kapita-
Marcel~ Nowotko i pracując przez ao listów " 
lat w głębokim podziemiu, kolejno w ~ d·· t t J..... l tf 
Itpp i PPR, całe życie zachował nie- ;t,~ an.la ? s a,'y Slę p a onną 
;łomną wivl'noŚĆ zasadom marksiz- w.spolneJ akCJI s~erokich mas ~"b!'t
nUI, wierność ludowi polskiemu i in- UlCZ):C~'. sta!y Sl~ platform~, ,Ktora 
urnacjonaHzmowi proletariackiemu, u~o~hwlła ]edn?ht~ wystąpIenIe ca-
wierność badycjom braterstwa broni leJ klas: :?botmcz~]. . • 
:& rewolucją rosyjską. Narw polsld .N}!. Jesh chod:n o ustanowle~l~ 
l!iłusznte może być dumny iż tysiąCe miesIęcznego dodatlm w wYSOkOSr.l 
i dziesiątki tysięcy robot~ików t.lj{ 300.0 franków, to .żądanie to wysu
jak tow. Nowotko walczyły bohater- ~':~Ją wszysc'y ludzl~ pracy we .Fran
I!Ikp o Polsk~ Socjalistyczną, o naj· CJ1; Obur~em decYZJą rządu Bldault! 
ściślejszy sojusz z walczącym pro. ~;:tory chCIał dodatek. t~!1. przyz~ac 
Jetariatem rp3Yjskim, o zwycięst··vo Jednorazoy;o. tylko ?aJmzeJ . uposazo: 
haseł Lenina i Stalina. nym robotmkom,. zJednoczyh SIę om 

!l'ow. ·:Marceli jal;: gdyby u03abiał celem wywalczema tego słusznego 
l!ajlepsze cechy polskiego robotnika postulatu. 
I'e,volucjonisty. Jego męstwo i nie- Jeśli chodzi o dmgi punh-t, doty
Jwykły hart ducha wyróżniały go czący pracowników Daństwowych. to 

ne". 
Projekt rządowy odnoszący się do jednym szeregu z dększością l':}bct

l!n;ów zbiorowych jest wyrazem dą- nikó"y, która zorganizowana jest w 
zen dzisiejszych władców FrJncji, związkach CG'l'. Więcej. PragnIenie 
którzy chcą zadać cios prawu w'lin!l- jedności u robotników. franenskicit 
ści strajków. Sam wyraz "Raja ar-I jest. do tego stopnia powsze,~il11e! 
bitrażu" był już dla francuski·~h 1-~- mocnE', że nawet blul110wska SFIO 
botników ostrzeżeniem. Czymże by- dla ratowania pozorów zmuszona by-........................................................ .,.. .................................... .... 

Dalsza rozbudowa Moskiewskiego Metro 
W stolicy Związku Radzieckiego Dworzec Kurski - Krymsiti P:<JC. 

rozpoczęto budowę 3-go odciJ1Ka li- Zakończono tuiaj montaż 23 e[{sl,a
nii okręinej metra na przestrleni (Id latarów ~schodów ruchomych), za 'a
Dworca Białoruskiego do Krymskie żonych na 6 stadach pasażersldch. 
go Placu. Wszystkie prace montażowe pl:zy 

Budowniczowie mus'lą przełt(}pać budowie kolejnych odci11ków n'()
tunel na przestrzeni 7 ltm i -;b.Ido- skiewskiego metro są VI maksj'ilnl
wać trzy nowe stacje pasażerskie. nym stopniu zmechanizowanc. 11 -
Materiały lumicczne do lludowy botnicy, zatrudnieni przy budJwie 
tych stacji zostały już za.mówjO!l~. metro, systematycznie przekrama.ią 
Trwają równocześnie inten~ywjJe nOlmy pracy. Oddanie do nżytku 

prace przy budowie odcinka mo- nowych odcinków metro przyczyni 
skiewskiego metro od Dworca Kur- I się do dalszych udogodnień komuni
skiego do Białoruskiego. DobieJ'lją kacyjnych w Mosltwie. 
końca prace montażowe na odcin)<''' 

do pracy przy pom\>Cy gróźb, pozo- I .................................. .. 
stały bez wpływu. 

Strajk 25 listopada przerósł swy
mi rozmiarami wszystkie doŁvch
czasowe wystąpienia francuskiej 'kla
sy robotniczej w okresie powojen
nym. Ta imponująca akcja pokazała 
siłę ludu francuskiego, jego pęd Jo 
jedności, jego umiejętność realizowa
nia tej jedllo~ci pod kierowllictWi!nl 
CGT i Francuskiej Pal'tii Komuni
stycznej . 

Platformą strajku były omówione 
w powyższej korespondencji konkret
ne żądania ekonomiczne. Nie powin
no to przesłon;ć olbl<:ymiego znacze
nia politycznego tego strajku, l-tóry 
był wielkim ciosem, zadanym re'łk
cji francuskiej i stojącym za nią im
perialistom amerykańskim. -N'liczao:: 
o swe elementarne prawa i warunid 
życia, lud francuski wakzy jedno
cześnie z marshallizacją swego kra
ju, z przYkuciem go do agresY'~'n~go 
paktu atlantyckicgo, walczy ~ Jokój 
przeciwko podżegaczom wojennym. 

Geor2'cs Soria. 

Naród białoruski 
czci pamięć· 

Elizy Orzeszkowej 
"Litieraturnaja Gazieta" wskaz.u

je w jednym z artykułów na wieI .. 
ką popularność, jaltą cieszą się tlzie 
la Elizy Orzeszkowej wśród szero
kich rzesz społeczeństwa bialorusltie 
go. 

. Wielką P?czymością cieszą się m. 
m. "Nad NIemnem" oraz inne. 'Ny
dane niedawno w języku lJi310rus
kim, książki pisarki polskiej. 

Imię Orzeszkowej - pisze "Litie
raturnaja Gazieta" jest otoczone 
szczególną czc,ją w Grodnie, gdzie 
jedna z uHc nazwana jest Imieniem 
pols.kiej pisarki. W Grodnie odbndo 
wano zburzony przez hitlerow('ów 
pomnik Elizy Orzeszkowej, a w mu
zcum ltrajoznawczym zna.jduje 81ę 
wiele pamiątek po pisarce oraz ma
teriały, dotyczące życia pisarki, jd 
zah;teresowań społec1ilJych 1 planów 
twórc~cl1. 



GLOS RADOMSZCZA~SKI -----,- .-

Kronika m. Radomska 
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. WA2NIEJSZE TELEFONY 
Realizujemy plany produkcyjne przed terminem! Co każdy ubezpieczony 

wiedzieć powinien? 
Wobec wątpliwości, ppwstając;I<!b 

na tle stosowania przepiSU :~rt" 4 
ust. l, pkt 1 ustawy !l dnia 1. S. 1949. 
roku o .zmianie niektórych przepi-' 
sów o ubezpieczeniu społec:t!lym 
(Dz. U. R. P. Nr 18 poz. 109) Zaktad 
Ub.ezpieczeń SpołecŻinych .\'lade.;lał 
puniższe wyjaśnieme-: . 

10 Straż Pożarna 

11 Urząd Bezp, Publiczn. 
Nowe osiągnięcia załogi PlPW Nr 29 w Tomaszowie 

12 "Głos Radomszczański" 

12 R. S. W. "Prasa" 
13 - · Powiąt. Komenda M.O. 
3"9, ~ Komitet Powiat. PZPR 
51 - Miejski Komisariat MO. 
9i .- Starostwo Powiatowe 
50 .;.:.. Szpital Powiatowy 

PaJ1stwowe Zakl·ady Prze!11yslu 
Wełnianego Nr 29 \'I: Tomaszowie 
znajdują się w przededniu ostatecz
nego wykonania wszystkich zobowią 
zall. jakie załoga przyjęła odnośnie 
przedterminowego wykonania pla. 
nów produkcyjnych. 

Wszystkie te sukcesy świ'ldC'zq w 
wymowny sposób o postawie załogi 
PZPW Nr 29 Sukcesy Le są wyni
kiem akcji uświadamiającej. DrOW;i
dzonej przez aktyw partyjny i ak· 
tyw związkowy. Sq świadectwem 
2'większo:1ej czujności . .Jaką w walce 
o realizacię plonu. o jakość Pt/)dnk
CJ; - wykazuje fldml!1I'::··ra~ja zakła
du. Sukcesy te są wynikiem zdrowej 
Iwr.rczej postaw,' u; ld ·~ilł~I,Hló\". 

""ynikiem llar'llomlnE'j WSI)ćlpra(~ 
między organizacją partyjną, Ra~ą 
Zakładową, administracją, współpra
cy koleldywllej i opartej na zdro
wych, twórczych podstawach. 

Planami produkcyjnymi w PZPW 
Nr 29 żyli wszyscy. Wyniki osiągnię 
te - są wynikami, są osiągnięciami 
~-z których dumni mogą być . ws~s
cy! 
Toteż dziś , kiedy odnotowujemy te 

sukcesy. osiągnięte dzięki wysiłkom 
wszystkich pracowników fJZPW 
Nr 29, sukcesy - które budują zrę
by socjalizmu w ludowej Polsce. któ
re tWOIZą fundamenty pod reali2'acje 
:zbliżaiącego się P!apu 6-1etniego -
wyrażając słowa uznania, zyczyć trze 
ba dalszych nowych osiągnięć zarodze 
kierownictwu, Radzie Zakładowej, OT 

ganizacji partyjnej, osiągnięć w łwo.r 
rzeniu nowego, leps_zegojutra. · (k)· 

Cytowany wyżej prz~is prze·,,'i-: 
duje, że prawo do renty wdQ\!neJ 
przysługuje wdovrie, w pr.eypankv 
"trwałej niez{lolności do zarobk"iwa 
nia. 

16~ ' - Pogotowie Rahi.nkowe 
. PCK. 

K I N A: 

Zd dwa lub trzy dni ostatni oddział 
produkcyjny Lych zakładów - wy
kończalnia. wykona swoje zobowią
zania, Jakie pozostały mu jesZC7E' w 
związku 'l przedterminowym wyko· 
naniem planu rocznego. Toteż .iu·~ dziś 
moźemv mówić o sukcesie. jaki mię-
dzy tomaszowskimi zakładami pracy 
przemysłu wełnianego na terenie' To 
maszowa osiągnęły PZPW Nr 29 

Dzieci robotników otoczone troskliwQ opiekQ 

Trwale zaś niezdolny do ~arobko 
wania W rozumieniu art. 154 t,ts. l 
llstawy o ubezpieczeniu' spolec'>.:
nym, .. jest inwalidą, który wskutek 
choroby, ułomności fizycznej aJ bo 
umysłowej, bądż też wsIrutek upad
ku sił fizycznych lub umysłi)wYi:'h, 
stan·ie się nie zdolny {lo za:,ob~
nia własną pracą jednej trzec:E'j te
go, co zarabia w danej miejs.r::owoś
ci osoba w pełni sił fizyoznycb 1 u
mysłowych o podobnym wykształce 
niu i uzdolnieniu. 

Kino "V,Tolność" ul. Narutowi
cza 8 wyświetla film produkcji 
włOSkiej pt. "Rzym miasto otwar 

Przqdza1nia PZPW Nr 29 była 
pierwszym oddziałem. który wykonał 

• w Zlobku Miejskim w Piotrlł::owie 
plan produkcyjny na .rok t949. Wy- Przy u1. Marszałka J6zefa Stali 
konała go w dniu 10 listopada, a wi~c na 18 w dwupiętrowym budynku 
na 5 dni przed ustalonym w zobowią mi ~i się żłobek dzienny Mie~jskie 
zaniach załogi terminem. 

"raczków", to jest dla dzieci, któ-I skim. Chore są natychmiast izo
re ni-e potrafią jeszcze chodzić. Ilowane aby nie mieć styczności z 

W najbliższych dniach w dużej I dziećmi zdrowymi. 
W związlw z pOWy7~zym Za

kład wyjaśnił, że w przypadkach 
przejŚCiowej' niezdolnOŚCi do zarob
kowanla, liie należy odmawiać l'elł
ty Wdowiej z ubez,piecrzenia emery
talnego z powodu braku " trwałej 
ruezdolności do zarobkowania" . 

te". 

Poc.żątek seansów w dni po
wszednie o 'godzinie 17 i 19, w nie 
dziele i święta poranki o godzinie 
10 i 12, seat;lSe popołudniowe 

Śladem przędzalni poszła tk"lnia. go Ośrodka Zdrowia w Piotrkowie. 
która plan roczny, którego zakończe- Lśniące czystością schody prowa
nie według zobowiązań nastąpić mia dzą nas na pierwsze piętro, gdzie 
ło w dniu 9 grudnia - ukończyła w na wejściowych drzwiach widnie 
dniu 26 listopada. W chwili obecnej je napis, informujący, że żłobek 

sali umieszczonych zostanie 40 le Dla wygody matek urządzony 
żaków, na których dziatwa bę- został specjalny "garaż" na wóz 
dzie mogła po zabawie wypocząć. ki, które zostawiać można 'na o
Remontuje się również specjalną kres pobytu dziecka w żłobku. 

o pozostała przędzalnia, która lada dzienny czynny jest od godziny 
dzień będzIe również mogła meldo- 7-ej do 16-ej, W większości piotr 
wać zak'Jńczenie planu. mimo, i.ż ter- k 

umywalnię. Dobrze dzi,eje się ,dzieciom w 
Wszystkie więc dotychczas zała

twione odmoWi!l1e sprawy, nawet w 
przypa<likach skarg, będzie Ubezjpie 
czalnia poddawać rewizji i :r.l,~!,o
wać ponownie do Zakładu Ube7..pie
czeń Społecznych w celu poz.yty-,"l
nego załatwienia. 

15, 17 i 19. 

, '. 
A~res Redakcji i Administracji 
' .. Glosu Radomszczańskiego" 

min zobowiązania wyznaczył dla owskich zakładów praca rozpo-
przędzalni również dziel'l 9 gru~bia. czyna się o godz. 7-ej i 8ej, toteż 

Obiad składa się zawsze z trzech żłobku dziennym w Piotrkowie. 
dań, poza tym dzieci otrzymują Spodziewać się należy, że większe 
r6wnież r6żne odżywki witami- zainteresowanie nim wykażą w 
nowe. najbliższym czasie koła Ligi Ko-

Ale nie tylko 'przedtermimwym kierownictwo żłobka odpowiednio 
kończeniem planów produkcy inych przystosowało się do warunk6w 
mogą się chwalić zakłady i załoga I pracy robotń ic piotrkowskich. 

Przebywające w żłobku dzie- biet przy poszczególnych piotr
ci poddawane są badaniom lekar kowskich zakładach pracy. 

RadomsItO, ul. Reymonta Nr 39 

Administracja - tel. Nr 12, 
czynna codziennie od godz.. g-ej 
do 16-ej. 

PZPW Nr 29. Żł b k ' . t -k '. 
Plan tkanin eksportowych na Jok O e me Jes .caf OWICIe wy-

1949 jeszcze w sierpniu został ?r€a- koq:~stany. Obec~le .przebywa tu 
lizowany w 109,3 procent! JakoM tka codZlemue przecIętnie okolo 30 
nin przewyższyła o 4,3 procent :a- dzieci, gdy tymczasem miejsc jest 
'p~anowane ilości - osi~gaj~c przp.- 50. Należało by, aby poszczegól 
clętną 90,5 procent tkanm pIerwsze· ne koła Ligi Kobiet przy zakla
go gatmlku. dach pracy odpowiednio uświa

Trzeba zreorganizować kola TPPR 
przy PZPB lM Pabianicach 

----------------------------- domiły robotnice piotrkowskie, że 

Roczny plan os. zezadnos' CI·OWY o wiele wygodniej i lepri-ej jest od 
'ł dać dziecko do żłobka. pod facho-

wą opiekę pielęgniarek, njż pozo
stawiać je na opiece sąsiadek 

k wykonali pracownicy Centrali Handlowej 
Przemysłu Metalowego w Piotrkowie 

Pracownicy piotrkowskiej Pła-I sumy przeznaczone na uposażenie 
cówkj Centrali Handiowej Prze- dla przew,dzianych w planie a 
mysłu Metalowego w roku bieżą- de zat.rudn!lonych pracowników. 
cym zaoszczędz:j; w ramach ogól- przeszły na konto planu oszczęd
nokrajowego planu oszczędnościo_ r_ośe~owego. 
wego, surr;ę złotych 3.032.518. - Znaczne oszczędności osiągnięto 
Pr.zed paroma dniami załoga z du przy szeregu plan.owanych remon 
mą zameldowała, że suma powyż- tów, które przeprowadzono syste-
sza została Już zaoszczędzona. mem gospodarczym. 

Oszczędności uzyskano przede Oszczędl.'o.ść na materi.alach biu 
WS:zystkim na zmniejszer.iu godz:n rowych oraz żmniejszenie zU~y'c_a 
m"'dlkzbpwych. Pracowni,ey do- energii elektrycznej i ograruicze
kladali wszelkich sil i umi.eli. od- nie rozmów telefonicznych, były 
powlednio wykorzystać każdą mi- ostatnim ogniwem, które p,'zyczy 
m,\tę w -pracy tak, że wszys,tkle pra n]o się do przedtermir.owego wy 
G~ :wyt:onane zostały zawsze na konalllia planu oszczędnościowego. 
czas w lamach 8-godzinnego dnia Do końca bor. pozostał jeszcze 
pracy" ml'esiąc czasu. Załoga spodziewa 

J)z:ięki dobre; organiza~ji pracy s;.ę, że w okl"esie tym uzysk ~ jesz
c:rdz:ennej tak rozł-ożono wszyst- cze poważne oszczędności, w wy
ki-e· czynności, że kl1ka etatów w niku czego roczny plan oszczędno 
placewce p:otl'kowsklej okaiało się ścio"vy placówki te; wykonarly zo 
c:xłk[e.fu zbędnymi. Dzięki temu. stan:e z poważną nadwyżką. , . . . . .. 

czy też krewnych. Warunki bo
wiem, jakie istnieją w żłobku. 
dziennym są daleko lepsze, niż na 
jakie może sobie pozwolić rodzina. 

Każde dzi.ecko z chwilą przyby 
cia do żłobka przebierane jest w 
ubranko zakładu, a odzież własna 
przechowywana jest w specjal
nych, oddzielnych szafkach. Ostro 
mość tę zacho\'lTUje się dlatego, 
aby całkowicie wykluczyć możli
wość przeniesienia chorób zakaź
nych. 

Zwiedzamy widne, jasne sale, 
w których stoją białe łóżeczka dla 
dzieci młodszych. Obok .znajduje 
się bawjalnia, gdzie przebywają 
dzieci starsze. Niczego im tu nie 
brak, Są zabawki takie jak: koni
.ki, klocki, lalki itp. Nad rozbawio 
ną dziatwą czuwa wykwalifikowa 
na pielęgniarka bacząc, aby żad
nemu dziecku nie stała się krzyw 
da Opodal jest specjalna sala dla 

Niekt6re koła TPPR na terenie 
Pabianic potrafi,ly w ciągu Miesią 
C:l Pogłębienia Przyjaźni Polsko
Radz.f :ej zr.acznie ożywić swo
ją działalność, a zwł;tszcza osiąg
nąć poważne sukcesy w dzl'ele uma 
sowienia organizacji. Niestety, trze 
ba stwierdzić, że mało pod tym 
względem zrobi'ono w PZPB. 

Fakt ten najv.,r:{raźnfej świad
c.zy o tym, że ostatni m!<eSiąc zmar 
nowano i r.ie potrafiono wyko:,zy
stać sprzyjających okoUczności dla 
zwiększ2nia liczby członków fa
brycznego koła TPPR. N ie ulega 
wątpliwości. że winę za ten stan 
rzeczy ponosi przede wszystkim 
stary zarząd TPPR. 

W ty'Ch dniach przeprowadżono 
grur,towną reDl ~~ nizację władz 

TPPR na wsz 'Istbch -oddziało
wych kołach TPPR. Naj\\~ażniej
szym zadnniem, jak;e stoi przed 
nowowybranym Zarządem je8t bez 
względn:·e umasowienie organiza
cji. Trzeba się starać o to, by 
przynajmnie; większość pracow
n:!ków PZPB do TPPR wstąpiła, 

W świetLcy fabrycznej umiesz
czono specjalne gazetki foto-mon 
taż~ ilustrujące zycie w ZSRR. 

:lIowe miliony zł oszczQdności 
w PFSJ Nr 1 • ·;·,-przynlosq pomysły racjonalizatorskie 

. ~i5al ~~tl1v il. 1Ż 11ieJ·a.7. o ~'aCj{)11RI zao8uzę(hi - daj~ 5 miliOnów nieó batiują, ponad 15 wniosków czy o pCpularności, jąką zdobył 
hżat(wach, o nowato~'sklCb po_ złOtych oszczędnOŚCI. racjOnalizatorskich, które ZOs!a On w masach rOblltniczych, a z 
m~sł.ach t osi fl'gmi ęei ach, jaki>€) I Bngatlie.r oddl..lalu mechRniez ,ly w Ostatnim cZasie zgłOSzOne drugiej strony - o niewyc,zerpa 
n.a , 140hl ... racjonaliza,cji -odnoto_ nego - {Ib. Ignacv Lisman ~kon przez rObotników i pracowni. nym rezerwuarze, jakim jest 
wa.ć może toma,..:;zowska Fabl'Y· stl'l.lOI"vał automatYl"Złll,1. mimo- ków "Jedynki", iniCjatywa i pomysłOwOść fachow 
ka Sztnc·znego Jedwabiu. środową rtziurkar·kę· do filtl'ów Rozwój ruchu racjona,Jiza_ ców, ludZi pracy, bezpośrednio 
Dziś możemy podać SZ{~l'eg no alumjniO'\vy·ch. Dot~ chczas . fi! tor~k~ego \V Fal)l'yce 'S7.itucz:ne- 'zainteresOwanych tokiem i tech 

Fomysł jest dobry, ale działalność 
pod tym względem kół TPPR nie 
może być ograniczona i musi 
objąć Z4aCZrlle szerszy zakres pra 
ey. Należało pomyślet również o 
zw;'ęks~eniu kolportażu pism ra
dzieckich i o zainteresowaniu wię 
kszej ilości robotn.ików urucho
mionymi kursami jezyka rosyj
skiego. 

Praca wszystkich kół TPPR 

przy PZPB winna koniecznie 
oprzeć się .na pewnym plarie. Nie 
!nożna pracować dorywczo, skoka_ 
mi. Prll.(!a musi być prowadzona sy 
stematycznie przez cały rok, Wte_ 
dy napewr.Q koła TPPR przy PZPB 
staną się czołowymi w Pabiani-. 
cach. W każdym razie mają ku .te 
mu wszelkie obi.ektywn-e , warun
ki, które trzeba umieć odpowIed
nio wykorzystać. 

Rozwój Ośrodka Zdrowi"a 
lN· Końskich 

KO~SKIE.""""7 Ośrqdek Zdrowia mione zostało pqgotowie ratUlIko-. 
w Koński'Ch mieści s~ę w . małym i we. Powiat konecki otrzYmał dwie 
ciasnym baraku przy ulicy Zamko- ,karetki pogotowia ratunkowego. 
wej. Pomieszczenie to dla Ośrodka W znacznej mierne przyczyni się 
jest rzbyt ciasne. Chorzy zmuszeni to do usprawnienia akcji udziela
są czekać na korytarzu. O praey nia natychmiastowej pomooy oso
Jśrodka udzielił informacji nasze- bom zamie-szkalim · w odległych' 
mu przedstawicielowi lekarz po- wsiach naszego powiatu. 
wiatowyob. Feliks lwicki. W planie 6-letI!im przewidziana 
"Ośrodek nasz posiada poradnię jest budow!L nowego, dużego, wy~ 

ogólną. przeciwgruźliczą, prneciw- posażonego w najnowocześniejElZe 
weneryczną i przeciwjagliczą. Ta urządzenia Ośrodka Zdrowia w 
ostatnia lnieści się w miejscowym Końskich. tli~ tŻwanego "Specjali~ 
szpitalu. W niedlugim czasie wyre- stycznego". Powstaną także Ośrod 
montowany zostanie budynek, w ki Zdrowia w Stęposkowie lub Wo 
którym rznajdzie się Stacja Opieki łowie. Jest to uzależnione od tern· 
nad Matką i Dzieckiem. Stan salli- pa rbzwoju tych osad. 
tarny i zdrowotny powiatu konec- Poza tym prz~widlZiana jest bu
kiego -Ciągnie dalej dr. Iwicki - dowa nowych Ośrodków Zdrowia 
ulegnie w . najbliższym czasie po- \V gminach Chlewisko, Borkowice, 
prawie. Do Ośrodka Zdrowia w Radoszyce, Rudzie Melenieckiej i 
Końskich zgłaszają się codziennie w mieście Przędborzu. 
chorzy kierowani bądź to przez Pobudowanie nowych Ośrodków 
Zarząd Gminny, bądź to przez Za- Zdrowia przyczyni si~ niewątpli
rząd Miejski. Otrzymują oni bez" wie do podniesienia stanu sanitar~ 
płatną poradę lekarską i potrzebną nego i zdrowotnego powiatu k().. 
im pomoc doraźną w postaci za- neckiego" . E. D, 
biegów lekarslticb. Chorych w po- _ .................. ~ ... _ ................. . 
ważl1iejsriym stadium kierUje się 
do szpitala, gdzie pirzebywają do 
czasu całkowitego wyleczenia. 

Złóż ofiarę 
W dniu 20 listopada br. urucho- na Odbudowę Warszawy wych pomysłó'W racjonaJi.zatol'- tnr hyły wyrabiane ręcZlllie. Zme go Jed\\'alJiu najdobtlliej IŚwiad_ nOIOgią produkcji, 

skic~ ~ęki którym ,~edynka~ rJJanizo\\'an~ p~dukcji prz~lic ~~~~~~~~~~~~~~--~~~~~~~~~--~~~-~~~~~~-~~~~~~~~~~-~~~~~~~~-~ 

~~~~:~~::)::~:~::::~ ~I:~},:I:O·~,~J!:t':0~:.~~:'P:~t1:~a;~~ Do. bre i tonie maszyn. y otrzyrnujO Q rolnicy 
niU Kornis.ii USPl'[\.wnicń. która. w, ~ , 

b . . d" . wv PQnlysł o}). Lismana p,l'ze~łane J k 'k ł . I t . 'k' d k t' ('0 trze a s ·twle'l' ZJC, pracuJe . , t' f ' ł .j ' 1<'" \Vł'l" . a wynl.a Z og oszonego me- me, parm ow - wu rO .nle. 
iątkowo spra:\,~ni,e . lozpat;,-,z.<),0.o ~R' a"~· . (O \~l e ;'~ce taO :}er~ dawno komunikatu PKPG, 3-letni Duża popularność parników tłu-
szereg' wniOlSków, pl'ze,sytaJQ.c .le .... kZLU~lZtly,C.h ceso' km c· .• prPemcl.!l plall zaopatrzenia rolnictwa w ma I maczy się ich przydatnością do 
d t · d 'a dYI~ek"l·l· Zj'ed o res ellla wy SCl l, • d . l' t ł 'bk'" k' o za WIer ZeIT11 , ", , - szyny I narzę zla ro llllCze zos a przero 1 zl€mma ow na paszę, 
l1oczenia. a w jed,nym wY'Padku Poza tym roz.patrzol1o pomysł do' dnia 1 listopada br. przekro co ma specjalne znaczenie obec-
decydujQ.c wypłace'nie P 1'13 lui i kolekty\\'U :Józefa Leszczyńskie czony o 2 proc. nie, w okresie szybkiego rozwoju 
wstępnej. go, Leona KOprowskiego i KarO Według sz<:zegółowych danych hodowli, 

*' * * la KGpcisza. \Vymieni eni op·mco 
Majster z oddziału ługowni 

- ob. Michał Suarukowski Z-a_ 

stos<)-;vał przy prasach na ługow 
liiszczeJiwa a.zlJesto\ye li pl'7.e
kładka gumo"vą., ZflJ11iDst do
tychczas używanych man:i,f\tów 
skól·zanvch. POI11Ys! ten. który 
pr:qnieś.ie z,akł:Hl<}\\i 700 t~",ię
l'V ~loty('h w stosunku l'{)cznym 
"I·' wY'llil\\I zDOS;:l'Zf.'!l;wllego "ll

~'{)Wt'fJ, pn€' 'lanv zostal z w'nio!' 
kitHl'l o wypJal:enie premii dO 
d \"feltcji. 

TOw. l::dward Szczepaniak z 
oddziału alkali-celulozv zasl05-o 
,,,ul dpkatyz.acio Pl'Zv imf)l'egno 
\\'3.niu plóci·eą) dializct"\l\vych, u_ 
żnv911YC'1l inko filtry. Te.ll nowa 
tor:'ki ·ponwsł. dajacv znacznie 
Icpsr.e i znacz'nie \\ ',\'Lt'zymaLzc 
filtl'V -- w pl'7.elil'ze1niu ua su 
my, . jaJdc zakład w cifJ,~W foku 

wn l i i w.rk{)nal i srgnal iza cje Centrali Handlowej Przemysłu Me Charakterystyczny jest wzrost 
na zl)iol'11ikaeh r·{)horz.\'cb. któ talowego, w ciągu pierwszych 3 sprzedaży maszyn i sprzętu dosko 
1'a ma alan11-owat: w w .vpa dku kwartałów br. zbyt maszyn i na- nalszego tecłmicznie, lepiej nada
OSiągllil} t: ia punlnu, \V któJ'ym rzędzi rolniczych przewyższył zna jące:go się do nowoczesnej gospo 
do ko.lektorów wiskozo,,".\'t:;·) 'mo cznie zbyt tych artykułów w cią- darki rolnej. 
globy ~ię d'o;;taCo l)owietne, \y gu całego roku ubiegłego, ' W 1950 r. nastą.pi dalszy znaczny 
wyniku czego IlR'!lQllUic przel'- W ciągu trzech kwartał6w br. wzrost produkcji i sprz'edaży ma
lYa i u"zkod;;(>·nif> w przędzeniu sprzedano p'ługów ciągnikowych szyn rolniczych. m.in, tych. które 
t1itl(i. Straty, .iakio d{)tyeJ)I:: za~ o 2.158 sztuk więcej niż w ciągu zaczęto produkować w rb. jak~ 
l,J{)\Wld o\\·.a l~~ 11Yl'.\· tego J-CHlzaj u całego 1948 r .. lwJtywatorów ci ą- .wyory\'lacze do buraków. czysz
w~"PHdkH mi. zaU1ykajl). "je (;.\'fl'l;l . gn ikowych 'o 1988 sztuki więcej, czaInie, młocarnie czyszczące o du 
3 milionów zlotych w stot-'utJ- bron ciągnikowych - o 200 szt., żej wydajności oraz narzędzia roI 
t;u l'M ZIl\"lIl. Zaill~laio.\\·a l1e siewników do n11\voz6w sztucz- nicze jak: skaryfikatory, plugi cią 
Pl'żec1 Jwoma mie"ią.cami apam nych - o 823 szt" kopaczek do gnikowe, łąkowe itd. 
t~' ::;ygllali7:1.cyjne z.<1ały egzamin, ziemniaków - o 1.835 szt .. wy- Krajowy zbyt maszyn i narzę
tOteż komiSja <l!deCVdOwała wy- orywaczy do burak6w - 500 szt., dzi rolniczych był przed wojną 
płacie autorom pOmySłu 22 tySią. żniwiarek o 192 szt.. czyszczalni znacznie mniejszy niż obecnie -
ca złotych tytułem prenlU wstęp - o 117 szt. więcej n iż w ciągu w wyniku zacofania i nędzy wsi 
nej. całego 1948 r. itd. oraz niekorzystnych dla chłopa 

Obok wnnieniollvrh c7.tel'ech Sprzedaż młocarni w Ul kwar cen. . 
P<JUF'f3I.Ó\\' '- Vi ch'\vili Obecnej tale br. wzrosła w por6wnaniu z Przed wojną cena młocarni na 
tH.ldl<omisifl I(omisji U:oot'aw II kwartałem br. przeszło dwukro prostą słomę równała się cenie 46 

kwintali zboża. Obecnie, dzięki I Dużym udogodnieniem w naby 
właściwej polityce cen, chłop waniu tych artykułów przez naj· 
może nabyć taką młocarnię za 22,5 szersze masy chłopskie jest do
kwintali zboża. brze rozwiniętą sieć sprzedaży. 

W przeciwieństwie do okresu Oprócz składnic CHPM, maszyny 
przedwojennego, kiedy wyłącznie rolnicze coraz szerzej docierają do 
obszarnicy i bogaci chłopi naby- gminnych spółdzie1ni i ich powi.a
wali maszyny i droższe narzędzia towych związk6w. W wielu m.iej 
rolnicze, obecnie nabywcą jest Ola scowośc!ach powiatowe związki 
lo i średniorolny chłop, który ko gminnych spółdzielni urządzają
rzysta z · szeregu ułatwień, a m.in. stałe wystawy maszyn rolniczych, 
z ratalnej sprzedaży niektórych które orientują chłopa o · nowych 
maszyn i narzędzi rolniczych. typach maszyn, o cenach i jakości. 

Wzrasta sieć bibliotek 
przy świetlicach Związku SamOl10muc J Chłopskiej 

Na tel'enie woiewództwa. łódz
kiego do chwili 'obecnej założono 
przy .świetlicach Z\y;ą.zku Samo 
pomotv Chłopskiej na wsi 89 bi 
bliotek. Licz.ba tomów. wchodzą 
cych w skł.ad wymieni{)llych bL 
hi<Jtek, ObejmUje około 17 tY'8i~
cy egze,mpJa,rzy. 

W l\Iiesiącu Pogłębienia Pl'ZY_ 
Jaźni Polsko_Radzieckiej w \vie_ 
lu Świet.licach wiejskiCh ~dzie 

jQtillie,ię, biblioteki. odbyłv siO wy 
sta.",·y ksh),ż!{i i prasy radziec
kiej. Między in·nymi ,wystawy, za 
sługujące na spccjalne wyróż1nie 
nie Ze wz-ględu nu .cl()ból' mate. 
eiału ksi'ę.żkowego i prasowego, 
zorganizow8Jl1o w Zduńskiej Dą 
browie powie.tu łowickiego, G{)
dzia'llowie w powi'ede skiernie_ 
wickim ore.z Strac1zewie D-owia. 
tu sie~·ad'zkie.go. 
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Ze .sportu 
~. ~. -.. -
Grzywocz zwycięża Kaspercz 

Zakończenie dwudniowego turnieju pięściarskiego naszej 

Co pisała proso łódzko 28 listopada 1929 r. 
PRZED ROZGRYWK~ 

O KONSTYTUCJ:Ę: 

Pisma notują dużą ruchliwość le
wicowych st,:onnkt.w politycznych, 
przygotowują.cych się do obrony 
konstytucji, na którą sanacja szyku
je otw~rty zamach. 

W imieniu llartii lewicowych Skun 
nictwo Chłopskie ma zgłosić na po
siedzeniu Sejmu votum nieufnodci 
dla sanacyjnego rządu. 

Z drugiej strony wszyscy ministr.}
wie świtaiskiego rozjeżdżają. po mia
stach - agitując na odczytach za 
zmianą konstytucji według fa3zy
:;,towskich WZOl'ÓW Mussoliniego. 

PIERWSZY POLSKI 
DźWIĘKOWIEC 

Przystąpiono JUZ do produkcji 
pierwszego polskiego dźwiękowca 
pt. "Lopek czarodziej". 

22 OFIARA W DUESSELDORFIE 

Łódź, "'Taz z nią cała Europa ży
ją pod wrażeniem nowych zoroini, 
popełnionych prl!:ez nieznanego mer
de[cę w Duesseldorfio. Rząd śWlt:..l
sInego. postanowił pc-móc Niem,~om 
w tropieniu straszliwego mordercy 
i wysłał "swego najlepszego kO.l1i
sarza - Daniela Baehracha na po
moc". Słynny jasnowidz Ossow!ccki 
również zainteresował się tą spra
wą. i udzielił "kil!m ważnych szez,~
gółów" widzi~nych w "śnie tc\epa
tyrznym". MOl'der'::l jest jednak na
dal nieuchwytny. 

... . ~:... .... 
WIADO!.\lOśCl 

Z "DRESZCZYKIEM" 

"Napad kaqiarzy na Bank ?r7.~
mysłowców Zgierskich". "Gwł<Jci:iel 
i samobójca". "Przez pomyłkę \"y
mordował niewinną rodzinę" itp. itd. 

P AN!::H'WOWY TEATR 
IM. STEFANA JARACZA 

(nI. Jaracza 27) 

Kadry Reprezentacyjne; 
WczoraJ- w hali W1óknlarza zako ńC7JOOY został turniej pięściaMk! na-I zupełnie nieźle, no, ale jest jeszcze 

szej Kadry Reprezentacyjnej w wagach: koguciej, lekkiej, zbyt młodym zawodnikiem, aby mó~ł 
średniej i ciężkiej. W kol<ljności wag pierwsze miejsca zdobyli: Grzyw\Jcz skutecznie przeciwstawiać się Nie
(Sląsk), Deblsz (Łódź), KOlczyilSkj (Warszawa) i Szymura (Warszawa). wadzilowi. W drugiej rundzie Nie\\'I\-

Drugie i trzecie miejsca idobyli: w wadze koguciej: Kaspel'czak dził krótkim sierpem załamał kolana 
(Wrocław) i Czarnecki :Łódź) , wiek kiej: Żurawski (Warszawa) i KJm,1 pod swym przeciwnikiem, wslmŁek 
da (Wal'szawa), w średniej: Cehu!ak (Pomorze) i Sznajder, w.wadze ciĘŻ czego sędzia przerwał walkę. Z ""y-
kiej: Jaskóła :Łódż) i Niewa1ził (Ł ódź). ciężył przez techniczne k. o. Nie .a-
Drugi dzień walk naszej Kadry NA RINGU dził. 

Wczorajsze walki turniejowe :roz
poczc:1v dwa spotkania towarzvskie. 
W piel'w1'zym z nich Czarnecki 
(Związkowiec Zryw) nie rozstrzYI;
nął spotkania z Olczyktem (l',KS 
Włóklli:uz) wskutek obopólnych ;;:on
tuzji (rozcięcie łuków brwiowych), 
a w rugim Komuda (Warszawa) wy
punktował młodego J ędrzejczyka 
(ŁKS Włókniarz). 

GRZYWOCZ NIE DAŁ SIĘ 
ZDETRONIZOWAć 

Walka, na któl'ą wszyscy oczeki
l'7ali~ll1y z wielkim zainteresow:lnier.1, 
a mianowicie walka Vi wadze kog.l
ciej pomiędzy Grzywoczem (ślą.>;;:), 
a Kasperczakitm (Wrocław) udo
wouniła, że w trj wadze wci~ż jesz
cze najlepszym jest nasz górnik. 

Grzywocz pokazał, że potrafi wal
czyć i z dyslansu i 'l półdystansu i w 
zwarciu. Dzięki tym z\'-arciom, :>; któ' 
rych niemal zawsze wychodził zwy
cięsko, w:gt'ał wczoraj walkę z na.i
groinie.isz:,m dla siebie w tE'.i chWili 
przeciwnikiem - Kaspt'rczakiem. 

Debis7. wygrał wczoraj lo: Żuraw
skim (Wal::-:zuwa), ale nie miał do
brego dnia. OU pewlicgo czasu wid:lć 
po nim j&kby spanek fOl'lny, a al".r
mujące jest to, że zdlad~a 51;:11)'1;]0-
ści do ni('1)otrzebnych pr::o:eti"./;ymy
wań. :~urawski walczył bardzo um1lit-

KOLCZYŃSKI 
WCI~ż JESZCZJ~ WYGRYWA 

W wadze średniej Kolczyńs'.d 
(Warszawa) zde<:ydowanie pokon~ł 
Cebulaka (Pomorze). Wszystkie trzy 
rundy wygrał Kolczyński, : będąc 
przez cały czas w ataku. 

W wadze ciężkiej Szymura (War
szawa) po walce 'bez trudności poko
nał w 2 rundzie Jask6łę (Łódź) prz~z 
dyskwalifikację tego ostatniego. 

.. ..,. 

.. SPOSóB" NA BEZROBOCIE 

Słynny ,minister "od bezrobocIa" 
Prystol' udzielił prasie wywiadu, w 
Epr;Jwie "częściowej likwidacji bez
robocia w Polsce". Pan Prystor la
mierza wysłać w n,~jbliższych roie
~ią.cach sto tysifCY bezrobotnych n3 
Sak"y, do robót polnych' w Niem
l'.zedl. a drugie tyle de Francji, gd:.;i~ 
l·,tnieje "pOpyt na po1c;k:ie siły robo
cze: górnil'Dw, służące itp.". 
.................. e .................. 

W poniedziałek 28 listopada teatr 
nieczynny. 

Reprezentacyjnej wypadł cia·mwiej 
niz pierwszy. Walki stały r.a le
pszym poziom:e i dos.tarczyły dość 
licz.nie wypełnionej widowni o wiele 
więcej ·mocji niż w sobotę, ale po
mimo ~ego, opuszczając po dwóch 
dniach naszą halę włókniarzy nie 
byliśmy wC'Loraj w najlepszy:n na
stroju. Od czterEX:h lat nie wiele się 
w naszym boksie zmieniło, skcro 
w'śród zdobywców pierwszyc!1 
miejsc turnieju łódzkiego dos-trzt"ga
my nazwiska powtarzane wciąż 
w kół~o. W wadze koguciej na
dal krolują Gl'Zywocz i Czarn~·~ki, w 
średniej KoJczYllski, w cięż!d~j Szy
mura, .Taskóła i Niewadził. Pytamy 
się. gdzie jest narybek. j,,,k O1·nCl1.ią 
wydZiały wyszkoleniowe '.l;7.ych 
klubów. 7 . .ne~zeń i związków ;Jk,'ęgo 
wych skoro do tej pory nie iJ0',aIi-
1iśmy z tej młodzieży. która tak l.iCZ 
nie garnie się do boksu wyc!J.)\'.·ać 
bokserów klasą przynajmnie,] row
nych klasie Grzywoczów, Kulc!yń
skich, Cily innych, którzy już zd:l<:yli 
posiwieć w ringu. Oczywiście W,JiY 
nie można doszukiwać się tyl;w \V 

naszych władzach hokser~kicil 
winę pono~zą tu i mlodz.j zawodJ.i

Po tych spotkaninch w ringu sta
nęli Sznajdcr (śhlgk) i Paliński (Po
morze), którzy stoczyli pojedynek II 

3 i 4 miejsce w wadze średniej . .Jak 
już wspomnieliśmy, była to najład
niejsza walka wieczoru i od pierw
szej do ostatnie.i rundy zupełnie \~jT_ 
równana. Sznajocr, oczywiście, starał 
się przez wr-zystki(' tny starcia zła
pać na. SII-ą prawą Palhlskiego, ~le 
mu to nie udFlło sit,l i sam musiał .przy 
jąć w;de ciosów. N'ezawodnymi 01(5-

zały się w trzecim zwła~zcza starci'.l 
haki Palińskiego. Walkę 1,vygral jed
nak Sznajder. Dlaczego? ,'ie wlem~T. 
O 3 i ~ miejsctl w wlAdze ~iężkiej w:lł 
czyli Niewar{ził (Łódź) z Rutków
skim (Sz('zec:n). Rutkowski walczył 

!1ie, ale też nie zbyt ,,fair", za ~o w ··.·~.i)J.a~;:il(i;.;lr~fi;;j!i"i;;:;.!;ti·,f;i,.~;;~!:;11),,:l!Jt; 
3. ]'~ndzie otrz,'mał <'Ż dwa napom-\ "" 

TEAT~ .,OSA" 
(Traugutta 1) 

nlernil. 

cy, którzy przez niesportowy cz~s~o IJprzej.uo·i;ć nie ZOf.fJ§ze pOffJIloco ••• 

II-~ .... 
ADRIA (dla młodzieży) - Stalina l 

"Dzieci kapitana Granta" - godz. 
16, 18, 20 

"Wzywa was T~jmyr" - komedh 
muzyczna K. Isajewa i A. Galicza . 
Początek o godz. 19.30. 

• ,LUTNIA" 
W poniedziałki teatr nleczynny. 

t.ryb życia marnują okaZJę do wyoi
cia się i w rezultacie nie czy:;ią t:/ch 
postępów jakie rokują . 

NAJLEPSI Z MŁODYCH 
Łącz strzela 2 bramki dla ... Cracovii-Ogniwa 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
"Wschodnie zaloty" - godz. 17, 
19, 21. 

ł"óDZKI TEATR żYDOWSKI 
(Jaracza 2) 

28, 29, 30 listopada oraz 1 i 2 gru· 
ania teatr nieczynny. 

W chwili obecnej z młodych za· 
wodników, których oglądaliśmy na 
ringu !ódzkim, pokładać możemy na 
dzieję na Kasperczaku i D~o~szu. 
Mistrz Europy może niewątpliwie 
poprawić jeszcze swą klasę i przy· 
sporzyć nam wiele sukce5óW mIę
dzynarodowych, Debig,z może :ów
nież stać się dobrym boksere'n, ale 
musi jeszcze bardzoduzo prac·') Nać 
nad sobą i usunąć wiele braków, któ 

Drużyny wystąpiły w następujących składach: Włókniarz - SUlU
rzyński, Włodał'czyk, ł..uć, Rączlw, Urban, Sołtyszewski (Pietrzak), HI)
gendorf, Baran, Janeczek, . Patko,o, Kuźmiński. 

Cracovia - Rybicki, Gędłek, Glimas, Mazur, Parpan, Jabłoński, J \. 
bloń'lki II, Poświat, Łącz, Rajter •. Bobula. 

BAJKA (Fr8nciszkańska 31) - "p~. 
całunek na stadionie"; godz. 18, !:!O 

Widzów około 5 tysię{'y. Sędzio vał ob. Szumlak z ł..odzi. 

GDYNIA (Dasllyńskiego 2) - ,'pro
grRm aktualnDści krajowych i za
granicznych Nr 50" - godz. 11, 1~, 
13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL (dla młodzieży) Legion6w 2-4 
"Wyspa skarbów" godz. 16, 18, lO 

MUZA (Pabianicka. 173) "Pan 
Nowak" - godz 18, 20. 

POLONIA (Piotrkowska 67) - .,Mil 
czenie jest złotem" - godz. 17, 
19, 21 

PRZEDWIOśNIE (teromskiego 76) 
"Sąd honorowy"- godz. 16, 18, 20 

ROBOTNIK (Ki1ińskiego 187) 
"śpiewak nieznany" - godz. 16.30, 
18.30, 20.30 

RO:,IA (Rzg-owska 84) - "Maskara
da" - godz. 16, 18, 20. 

-
11.55 (Ł) Sygncl - chwila muzy-

ki. 11.57 Sygnał czasu. 12.04 DZJEN 
NIK POŁUD!\TIOWY. '12.25 
P R Z E RWA. 13.20 (Ł) Sygnał -
chwila muzyki. 13.25 Program orda. 
13.30 Muzyka rozrywkowa. 14.00 
Audycja Zw. Naum.. Polskiego. 
14.15 :Ł) Komunikaty. 14.20 (Ł) ,f\n 
toni RubLnstein" z okaZJi 120 
rocznicy urodzin i 55 zgonu kompo
zytora. 14.55 Koncert solistów. 15.30 
"Hallo, młodzi radioama::()~·zy". 
15.50 Muzyka popularna. 16.00 
-DZIENNIK POPOŁ1JD:-rIOWY. 
16.20 (L) Aktualnoki łódzkie. 1625 

re nie pozwolą mu nigdy stać się 
pięśc.iarzem naprawdę wysoki.!j n::ę 
dzynarodowej klasy. 

Obok Debisza zadatki na dobrego 
pięściarza ma również Paliński. Chło
piec ten rozporządza dzisiaj szybkim 
ciosem, dobl'ylll refleksem i niezłym 
lI~pertuarem uderzeń i kto wie. czy 
właśnie on, II. nie Cębulak, czy Smaj
der, zluzuje wresz .. ie w wadze śr~d
niej Kolczyńskiego. 

NAJł,ADNIEJSZA WALKA 

Ktoś nazwał to spotkanie "pogonią 
za lisem" - i słusznie. Wiele ::'yło 
biegania, niedokładnych podań, ll1i
sternych kombinacji, które kończyły 
się utratą piłki - i to wszystko. Pu
bliczność jakby przewidywala, że gl·l!. 

'nie będzie zbyt ciekawa i pot'.li'1lo 
sprzyjającej pogody stawiła się har
dzo nielicznie, bo w ilości zal~d~"łe 
około 5 tysięcy, a na 15 mimłt przed 
końcem gry co niecierpliwsi opusz
czali stadion. 
Spodziew.lHśmy się ładnej gry, jak 

na wicemistrza i drużynę zajmuj'!, ~ą 
środkowe,miejsce w tabeli przy:;tało. 
Tymczasem oba zespoły, a szczegól
nie ŁKS W1ók-niarz, zawiodły na.sze 
oczekiwania. 

Zaczęło się od tego, że krakow;;>
nie p~'zyjechali \V zdekompletowa.1..l'tn 

Hi hoszv/{ówce liROZVld 

sldadzie, bez braci Różankowsldch, 
gospodar:r.e wypożyczyli im ł,ą~ la, 
który na 90 minut zmienił barwy Un
bowe, co wcale nie wyszło mu na 7.~e. 
Z roli swojej wywiązał się do'.Jn~, 
strzelając obie bramki. W konsek
wencji ",-yszło to tak, że łodzhDle 
strzelali bramki, a Cracovia ze.szia 
z boiska zwycięzcą. 

Craco.,ia przeważała przez caly 
czas, wyłączając kilka minut pJ u
tracie bramki w drugiej połowie, kie· 
dy to całkiem poważnie zanosihl si~ 
na wyrównanie. Atak jej nie ':>!\wit 
się w zbytnie kombinacje i tiobL'-e 
wspomagany przez pomoc pad zdecy
r!owanie do przodu. Brak mu b.l'tO 
Jednak wykończenia pod bramką prze 
ciwnika. 

Na najlepszą ocenę u krakowian 

REKORD (Rzgowska 2) - "As wy
v,'iadu" - dla młodzieży godz. 16 
"Symfonia P~storalna" god.~. 
18,20. 

STYLOWY (Kilińskiego 123) -"Sy
nowie" - godz. 16, 18, 20 

(Ł) AudYCja dla dzieci - "O ma- Los tak zrządził, że najładniej3zą 
lym murarzu". 16.40 (L) Muzyka dla walkę 'l'\ieczoru oglądaliśmy wczoraj 
dzie<:i. 16.50 (L) Reportaż dŻw;t.:ko- nie w finale o pierwsze i drugie >niej· 
wy z konkursu wiejskich zest>')łów sce, lecz w finale o miejsce 3 i 4 wa
świetlicowych. 17.00 :L) 1'::on;;e.-t po gi śl·edniej . 
południowy. 17.45 Aud. z cykl' .. : "Od Spotkanie Palińskiego ze Sz.naj
muru chiIlskiego do rewolucji C:!'ll- dł'em, który wedlug ~ędziów rOlstr::.y 
skiej" dla świetlic mtod~ICW- gną.ł na swą korzyo;;ć Sznajder (my 
wych. 18.00 "Z kraju i ze świ3Ia". przyznalibyśmy zwycięstwo raczej 
18.15 Muzyka ludowa. 18.40 "Ws·~el.!h PaliiIskiemu - przyp. l·ed.), sta!o :lR 
nica Radiowa" - wykład 'z ::Y4Iu: zupełnie zadawalaill.cym poziomie, a 
,.Przyroda nieożY'lriona". 19.G!J AI.:- że prowadzone było VI dobrym :em
dycja dla '\Tsi. 19.15 Offenbach: - pie, a przede .wszy~tkim czysto, bez 
Opera "Opowieści Hoffmana". ZO.'OO I,,fauli" i różnych zawodowych sztu
DZIENNIK WIECZORNY. 20.40 Mu czek - moglo i powinno podobać się 
zyka. 21.40 Powieść. 22.00 (Ł) ,7 elni wszystkim. 

Warta zwycięża ŁKS Włókniarza 40:38 
śwrr (Bałucki RynE'k 2} - "Zawie

ja" - godz. 18, 20.30 • 
TĘCZA (Piotrkowska 108) - "Mil

cz.~lca barykada" - godz. 17, 19,21 
TA'I'1tY (Sienkiewicza 40) - "Spot

kanie" - godz. 16, 18, 20 

Drugi występ koszykarzy \\'3\"1y z 
Poznania przyniósł gościo:n zwyc:ę
stwo nad ŁKS Włókniarzem w sto
sunku 40:38. 

Do przerwy prowadzili łodz~al1ie ~ 
to z dużą różn;cą punktów 31:J8 'A 
więc w pierwszej części 1:a\vcJów 
zdecydowanie przeważał ŁKS Włó
kniarz. 

WISŁA (Daszyńskiego 1) - "Mil
czenie jest złotem" ~ godz. 16.3J, 
18.30, 20.30 

WLóKNIARZ (Pr.'>chnika 16) ':"""Ali 
Daha i 40 rozbójników" - g:>:I~. 
16.30, 18.30, 20.30 

WOLNOM (Napiórkowskiego 16) -
"Wschodnie zaloty" - godz. ::.G, 
18,20 

ZACB~TA (Zgierska. 26) - "Wi'L 
cze doły" - godz. 16, 18.30, 21, 

ar 

sportu łódzkiego". 22.13 (Ł) Pro,;r. Walka Kasperczaka z Grzywoczem 
lok. na jutro. 22.15 Koncert - tr:3'l1s- nie wiele ustąprTwała tej pierwszej, 
misja do CZECHOSŁOWAC,JI I BU natomiast walką Debisza z Żnrąw
DAPESZTU. 23.00 OSTATNIE WTA skinI nie byliśmy z&chwyceni, przetle 
DOMOŚCI. 23.10 Program n'l ',t,ro. w3zY5tkim dla tegJ, że Debisz dał 
23.15 Koncert symfoniczny. 24.')0 (Ł) się wczoraj sprowokować do 'Jój'{:, 
Koncert życzeń. 0.10 (Ł) Zakończe- zapominając, że prawdziwy boks nie 

Po zmianie stron uwidocznił s:ę 
w zespole łodzian brak dYS;NZ ·/cji 
strzałowej, oraz błędy w kryciu. 
Warta przy tym nie grała zbyt 
"fair", co uchodziło uwadze St; 
dziów Piotrowskiego i Rybki z Kra-
kowa. _ 

Punkty dla gości uzyskali: K"lt'l
lus 17, Dylewicz i Kubicki p.) B, nie audycji i H Y m n. ma nic z nią wspólnego. 

4 

". Pandy szedł dalej niestrudzonym, 
\!!ch;vlony na swoim polu przy drodze, 
1za1 na niego uważnie. 

równym krokiem. Rajot, 
wyprostował ,plecy i spoj-

Rajot rozbijał motyką suchą, kamienistą ziemią. Jego żona 
przekopywała rów wzdłuż działki, aby p tśeić wodę na pole. Dwaj 
chłopcy wyjmowali rękami największe kamienie i układa!i je po 
bokach w piramidy. Gole plecy dzieciaków lśniły od obfitego potu. 

Wieśniak, wsparłszy o ziemię motykę, patrzył na Insura. 

- Z daleka idziesz, przyjacielu? I w jakim celu? - zapytał. 

- Tylko psy i Anglicy wałęsają się bez celu po kraju - od-
powiedział mu Pandy hinduskim przysłowiem. 

:Wkrótce Insur skręcił na zachód i poszedł ścieżką wzdłuż 
brzegu Dżamny. Gdzieś, o dziesięć mil, dalej, była tu w głuchym 
lesie znana mu stacja pocztowa. Naczelnik stacji - Kansama"h, 
powinien jeszcze pamiętać Insura-Pandy. 

Szedł i śpiewał: : 

Czandaly, czamary, wQdrowni CZangRry, 
Garncarze, tkacze, zamiatacze ulic, 
Zabijajcie sahibów; tchórzliwych· sahibÓw 

Oni są biali na twarzy, a czarne .mają serca, 
Mają mężność hieny, El sumienie tygrysa, 
Pędźcie ich precz, bez litości! 
Mv. żołnierze, sipaje wam DOmOŹł.'my. 

Obrócimy swoje bagnety; 
Zepchniem;v sahibów z gór. 
Utopimy ich w morzu, 
W morzu, zza którego przybyli!::: 

Około południa zasnął w kurzu na skraju drogi. 

Dwa wielblądy szły na północ tą samą ścieżką wzdłuż Dżamny. 
P:erwszy był ślepy na jedno oko i stale zbaczał w lewo. Idąc, o mało 
nie nastąpił na człowieka, śpiącego przy drodze. 

- Cóż ty, śpisz na samym środku gościńca? 
gania cz. 

- krzyknął po-

Hindus. nie podnosząc głowy, odpowiedział coś niezrozumiale. 

Jednooki wielbłąd przysunął pysk do ramion Insura, poczuł 
w jego torbie zapach chleba. 

- A, <1, przygotowałeś żarcie dla mego wielbłąda - wrzasnął 
poganiacz. 

- Kto tam?' 7 kim rozmawiasz? - zapytał ostry glos za 
plecami. 

Był to głos sahiba - Anglika. 

Pandy wciąż j,eszc:>:e nie odwracał głowy. Wyjął z torby cza· 
P,ltti i podsunął go .poganiaczowi. Ten, zobaczywszy kreskowane 
znaki na chlebie, zamilkł natychmiast. 

- A - a - powiedział i uderzył swego wielbłąda. 
Pandy bezszelestnie skoczył gdzieś w bok i zapadł się w wy-

soką trawę. 

- Kto tam? Coś widział? - zapytał ten sam głos poga!liacza. 

- Co widziałem? Zakurzonego żebraka na drodze. O ... o ... A ... a. 
Poganiacz zaśpiewał głośno .. 

- Ale to n!e ten, którego szukamy? - zapytał glos. 
- Nie, sahibie, to nie ten, którego szukam v - odrzekł poga-

niacz .. 
I p!).O!llał dale; wi .. Jbladv 

Borówczyk 3. oraz Orlikowski i Mar 
ciniak po 2. Dla łodzian punkt:; 'l.UC
.byli: Barszczewski 14, Żylińs:~i 11, 
Ulatowski 10, Maciejewski 3. 

Kareier przegrał z Woźniakiem 
RóvmocześniJ z tUl'lliejem łódzkim 

zakończył się turniej naszej KatJl'Y 
Repl'ezel1tacyjr:ej w Poznaniu. W W:l 

oze muszej pierwsze miejsce zdooył 
Woźniak, zwyciężając Kargiera, w 
piórkowej Antkiewicz pokonał Pan, 
kego, w pótśredniej Chychła poko~nł 
Kaźmierczaka (Musiał nie startował 
wskutek kontuzji) i w półci~żkiej 
Urzelak pokonał 1"1'anka. 

Juniorzy Włókniarza 
spisali sie lepiej 

N.l przedmeczu spotkania [owarzy 
skiego Cracovia-Włókniarz jiln;c
rży Włókniarza pokonali zespół PKS 
Włókniarza z Pabianic w sto;;L1nku 
6:2. 
Był to meclZ półfL'lalowy o mistrza 

stwo juniorów. 

Bohs hl. B 

Stal- Korab {Piotrków} 10:6 
W zawodach o drużynowe ',l:stl7.0 

stwo w boksie w kI. B w PiotrK Wł.e 
Stal z Łodzi pokonała drużynę t"m
Łejszego Korabu w stosunku J 06 

Nowe władze 
łódzkich hokeistów 
W sobotę odbyło się z·?briinie 

Łódzkiego Okręgowego. Zwią··:ku łio 
kejowego. Po zlożpniu spravv();~d,mia 
p.l'Zez ustępujące władze. omów. ono 
program p::ac na najbliższy .:lIG·e,. 

Do nowego zarządu wybran: zosta 
li następujący ob. ob.: jako p:'e::es 
- L~nge, I wiceprezes - UZ!1.DI\~k.i, 
[J \\-~ceprezes i przewodniC7.a,::Y' Wy
działu Gier i Dyscypliny - Pa\Vb'~" 
III wiceprezes i pt-zewcdn iczacv Wy 
dz:aru Spraw Sędziowskich ...: 'lk~e
ziński. Sekretarzem został wy~): any 
Pojakowski. i\karbnildem -- BJra
aowski i gospodarzem - W:ec'>:I:·{,k. 

I .Funl{cję kapitana sportowe:!.:> po
I wierwnn ob l{,.r,]owL 

zasłużyła para obrońców - Gędle1t 
i Glimas, a szczególnie Glimas, z ;~tó 
rym bądź co bądź szybki i niebe.~ 
pieczny Hogendorf nie potrafił wy-
grać ani jednego pojedynku. Pal'pan 
w roli stopera, ja:;: zwykle, na po-;' 
ziomie. Można by co prawda l11ii~ 
pewne zastrzeżenia co do tego, że 211. 
bardzo wysuwał się do przodu, odgr) 
wając często rolę szóstego napastni
ka, ale przy slabym atakU łód7.kim 
mógł sobie na to pozwolić, bez oba
wy o następstwa. Bramkarz Ry.);cki 
nie miał wiele do roboty, a ws.:ys::: 
kie jego zagrania ł,yly w pierws2:,I''l1 
rzędzie obliczone ha ~fekt. Ra ;ll:a 
drużyny przeciętna. 

Jak już wspomnieliśmy, nawet Ił .. 
tle grającej niżej normalnego pozio
mu Cracovii, łodzianie wypadli bl~ 
do. Jeden MUler i to tylko w pierW
szej połowie gry, zasłużył na le.psz1 
ocenę. Zamiana w pomocy Sołty;sze\Voo 
5J..iego na Pietrzak.! nie wiele zmie
niła na lepszp, pomimo tego, że właś~ 
nie on sb'zelił hOll'll'ową bramkę. 1'0-
między atakiem a defensywą. c:ąi!!e 
wytwarzała się niebĘzpieczna !UkSi 
w której spokojnie hasali napastnicy 
Cracovii. Szczurzyński nie ponosi wi .. 
ny za puszczone bl'ar.:ki. 

Osobna uwaga należy się "Maku
siowi" - Łączowi. Po słabej pier,lt';' 
szej polowi e gry, ';'; drugiej ćal:dclll· 
dobrze wywiązał si? z roli kierowni"; 
ka krakowskiego ataku, będą,! o ca
le niebo lepszym od Janeczka. 

PRZEBIEG GRY 

Od pierwszych minut zaznn~za się 
przewaga Cracovii. W 4 min. o.:try 
strzał Barana przechodzi kOfo słup· 
ka. W parę lllinut r·ór.niej Łąc?: str;;J-" 
la prosto w ręce SzczurzYźlski ~lI1U~ 
Gra nieciekawa. 31 minuta. Bo)u!a' 
wybija róg. a Łarz głOWI} st7zela. 
pierwszegO' goala.· Baran .nie wi'ko- : 
rzystuje rzutu w"lnego, strzQI~jąe . 
\"ysoko po~ad poprzeczką. Po)3 rw.w:
wie sytuacja bez zmian. W dalszym' 
e.iągl1 przeważają gdcie. W 76 min. 
Łącz strzela drugą bramkę. li bciska.' 
schodzi kontuzjowany Jabłol1ski· i ~r8 . 
covia gra aż do l<ońca w d:Giesiątkę. ·· 
Kombinacja Hos;;endorf - Jan'!czek 
- Pietrzak końclJ' się zdoL ;ciem 
ho;~orowej dla łodzian bramki nl'ZEZ 
trgo ostatniego. Na kilka minut -.LKS 
Włóknian przechodzi do ofe:B.,·wy, 
zanosi się na wY1'ównanie, ale to tyl
ko chwilowy zryw Ostatnie minaty 
gry należą znowu do Cracovii. 

GLOS 

O~&,an. Ł6dzldelo Komitetu I WOje. 
wodzliu~zo Eomitetu Polskiej Z,.

dnOcZonej PArtU RObotniCUl 
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ł..6dź, aL :t "lirkI 1', teL lell6-e. 

; l 
D-05488 




